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Gdy kraje marsh,allowskie I 

niszczy nę'1za i bezrobocie„. 

obolnicy Moskwy 
. meldują generalissimusowi Stalinowi 
o ykonaniu planu. 5-letniego w ciqgu 3 i pół lat 

M'.."!!k""~ (PAP). Rob0tnky I 
~rsond tecjln'.czny przemy
.ehJ stolicy radzil'ckiej w Uście 
1;kłcrowa"ym do Generalissi· 
mu"a Stalina dono;;zą. iż prze 
Jliys l Moskwy osjągnął \V naj 
' ;;iinicjszych gałęziach pro· 
rlukcii ~redni pm;iom wytwór 
p9!\~i. 7apl;i."Qwany na rok 
J!l;ifl - ll'Siah1i rok 5-latki po 
1\'1>jmne.I. 
Należy przypomnieć. iż prz2 

fn F l Moskwy \•.·ykonał z nad 
wyżką pJ;:in p'.erwszych trzech 
1„t 5-Jatki powojenne.i oraz 
wykonał plan pierwszego 

kwartału roku bież. w 105 bież. tj. w ciągu 4 lat plan 5- się w przepaść n1>wego kryzy 
proc., o-;iąi:!ając w porówna- latki równ:eż pod względem su, Związek Radziecki zwY
niu l pierwszym kwartałem produkcji globalnej. cięsko kroczy na.przód, a Jtgo 
roku 19~8 wzrost produkc i: Dz:ennik „Prawda" omawia gospodarka nabiera coraz to 
globalnej o 22 proc. .iąc wielkie zwycięstwo mas nowych sił. 5-ty punkt umowy - podpisan'-'i w Waszyn~tonig 

Obecnie masy pracujące Mo pracu iąc.vch Moskwy stwier- przez rządy USA. W. Brytanil i Franc.i'. - stwierdza, 
skwy spełniły swoje zobowią- dza, iż powzięte przez n:ch zo „Pięciolatka w cztery lata"! że w sprawach kontroli nad przemysłem zachodn'c!1 
z.anie z grudn '. a ubiegłego ro- bowiązanie osiągn i ęC:a w ro- - oto hasło całel!;o narodu ra Niemiec trzy powyżs„e mocarstwa posiada.1<1 pn-iwo 
ku. w:vknnuhc powojenny ku bież. globalnej produkcii, dzieckiego, stwierdza „Praw- głosu ... proporcjonalnie do ilości gotówk: wlożo11e1 w 
plan :i·l1tlki pod W?."?"lędem po przewidzianej na rok 1950 da". odbudowę tegoż przeJT1ysłu. 
d1>n•u prodttkcB w ciągu 3-ch jest calkow:cie realna Swiad ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
i pół lat. czą o tym zarówno rezultaty. 

Robotn:c.v. mzynierowie os'.ągnjęte przez czołowe przed 
techn.:cy Mo~kwy zobowi ązu- siębiorstwa Moskwy jak 
ią się w liście do Generalissi- „Sierp i Młot". „Dynamo" i 
musa Stalina wykonać w roku inne. jak też i zapał ożywia

2 I pół miliona chłopów włoskich · 

Kan-Czou zajęte! 
jący masy robotnicze oraz ol
brzym: rozmach współzawod
nictwa socjal'.slycimego. k1óre 
rozwija moskiewska organiza 

wstrzyma/o się od pracy - na zna~ solidar ości 
z robotnikami rolnymi 

cja WKP(b). Rzym (PAP). Jak już dono-odbywania wszelk:ch zebrań szarników leży sabot'.JV~•an~ 

! · 11ia Ludowa kontynuuie zwycięski marsz na Kanton 
Przedterminowe wykonanie siliśmy, dnia 15 bm. odbył s:ę masowych, kazały zamykać. zbiorów zboża, a to zarownO 

5-latki powojennej - pisze w całym kraju 2-1-godzinny lokale publiczne po godzini~ dlatego, że chcieliby on: prz;_~ 
,.Prawda" - będzie wymow- strajk na znak sotdarności ze 9 wieczorem, zakazały groma rzucić na robotników odpowie 

1 ·owY JORK (PAP). Jak cza~ nie zostało obsadwne nym dowodem. że w chwili, strajkującymi od miesiąca ro dzenia się na uiicach wię- dzialność za 7,marnowanie 

h. · t · k k · gdy kra.je kapitalistyczne po- botnikami rolnym:. Łączna cej niż p:ęciu osobom jedno- zbiorów. jak i ze wziilędu n_;i 
donoszą ·tu z C m, Arm·a s anowis 0 uommtangow- grążają się w odmęt nieprze- li<Y.t:ba strajkujących wyniosła. cześnie, a rowerzystom zezwo pewne kombinacje eknn11micz 
Ludowa zajęła miejscowość sk' ego ministra spraw zagra zwyciężonych sprzeczności, a 2 i pól miliona. Od pracy J:ły jeździć tylko w pojedyn- ne, dla n:ch korzystne, e szko 
Kan-Cwu, w rejonie której niemych. ich życie gospodarcze stacza wstrzymaE się m. in. drobni kę. Te ostre środki policyjne dl:iwe dla ogółu. Nie należ:v tr 

dz:erżawcy oraz niezamożni charakteryzują wymownie na pominać. że obszarnicy oba
snajdują się najbogatsze w B t • k" K • chłopi. biorący udział w wie- piętą sytuację na wsi. W dn'u wiają się obniżki cPn 7.b~h. 
~~~:::hLu~:!: -;1~:::~ r,y ~JS I om1tet Obrońców Pokoju ~.~~:~sftcti~~e ~~~ló;~ę r:i: ~:a~t~~.i:er~~~~~y z~:!::rs.~~= ii~~d~~:~~;~fó~z~~~~=ł11~ · ~11; 

rea lzu1e „ t • • K p nvch cielami strajkujących robotni nich utrzym:rnie na w~·;-:-k:ni (1 7.). 4 , n" nołudnie nie rpotv· os anow1enra onaresu w aryżu . „ . . . J - '" " r " "" Pol1c1a u-iłowała w n·ektó ków a obszarnikami. poziomie cęn W.l'wnętrzn:vc 1. 
k · • d h '• LO:\ff'L' (P.\P) Utworzouv\l"•i z P&-. ~& nr·'·:Vh~·wR k•.1·._,1. 7 : •. "' • • - - • l k I l aJą s.c; otyc ci;as 7. pow117. . · . · ' ~ • · ,.q " ' „ rych mieiscowoscrnch sprowo Jasne jest - p1~z0 n:i a- mimo 11hniżki na rvn -;:1r, m.ę 

. .. k tu iostał of1cjalrue brytyjski ko Roulin, k:My_ pnema""°i~ć ma kować strajkujących. n'.e d'ł- mach dzienn:ka .. Unita" se- dzyn;:irodowvch. Pon;:idlr. oh-
ni{'JSz~·m oporem armu uo m1tet obrońców poko.1u, w mdl 1 a qrroman>:eo1a!'h_, organ1zowa· Io to jednak wyników. W nator Bosi sekretarz J:(eneral- n~rnicy 7.~<kRrb'.Jih:v «Jb 'e 
mintangowsldej. po•tanowień kon;resów w Pa~y- n ·r~ prze11 komitet w calyo11 trzech gminach prowincji bo ny konfederaci'. robotników w ten s:posób wdzi?cr.noić 

T~•mcza.~m z Kantonu do w i Pradze oraz we Wrocławia. km.in. Jońskie.i władze wydały zakaz rolnych - że w interesie ob- sw:vch pnyjacićił :rnl'"rvkan-
noszą 0 rezygnacji dwóch Na. cze!? ~omitetu stnnąl znany skich dając im możność docl'!t 

ministrów nowego rządu ~~:~oko~r:::~\~~7:;:; ~di,:~ Wspan·1aly wyczyn górn1·ka1.. ~,:~~-,.., eksportu 7h11ż:i d,o 
kuom;h.tangowskiego z mar poslowie Zilliacus i Pritt, pro· W prowincji Pavia zer wany 
szalki.em Yen _ Hsi _Szanem fesor Bernal, znana działaczka 

491 • J k został przez obszarników u-
na cz~le zaledwie w tydzień demokratyczna. Eli~abeth Allfl.:i, procent normy I p an roczny wy onany kład zawart:v w ub. tygndni_u 

. t . Dot h pastor Ecclestone Jeden ze szko d • , 
30 

• z robotnicam:. zatrudnirmy-
po )ego U worzemu. yc - ckieh pnywódc6~ związkowych na ZJen· .maJ3 mi przv uprawie ryżu Wo-

g6rnik John Wood oraz inni bee tego robotnice wzno-il'il:v 
KOMUNIKAT · rozmai·· WAŁBRZYCH (PAP). Jaraczewski jest reemigran Krzyżem Zasługi za niezWY· strajk. 

wyhitni przedstawiciele Przodown'.k kopalni „Nowa .em z Francji. W 'górnictwie kle osiągnięcia w pracy. Z po Nadchodzą wiadomości o 
Uwaga! Slncha.cu kursu 

dllł korespoodentów fa
brycmych i redaktorów 

tych dziedzin życia i różnycli R d " ó nik · ki · b J u a , g r Jan Jara.czew- pracuje od 20 lat. Do Polski cząt em maJa r. araczew- pierwszych wynikach wiel-waretw ~polecznych. ki k ł j k' · -'-' ł "b · · s uzys a w ma u 491 proc. powróc:ł jako jeden z pierw- s 1 zapoW1eu=a pro ę osią- kie.i akcj: pomocy. zorganll.?-
Komitet rozpoczyna szeroko normy. Jest to wynik dotych- szych i już w roku 1946 od- gn'.ęcia 400 proc. normy i w wanej na rzecz strajku iących 

ga.zetek ściennych. 
Dziś o godz. 17-tej sem!-

r.akro~on'ł akcję na. rzecz poko· czas w Polsce nie notowany. znaczony został Srebrnym związku z tym, wyniki jego robot;,ików rolnych. W Ligu-
pracy były przez cały mie- rii zebrano ~etki kwintali żv 
s:ąc skrupulatnie kontrol,.,wa- wno~ci. któr;:i w na lbliższvch 
ne. dniach zostan:e przeslal"a 

narium z wykładu „Gospo- L d F 1 g~~~~18=t~sk: se~~~~~~ u ranc1·i wa czy o swe ·-prawa 
z wykładu ,.Racjonalizacja 
.1 wynalazczość". Godzina Milion urzędników państwowych nie ulęknie się gróźb 
19-ta - wykład „Wspól- i represJ"i zapowiadan'1ch przez rząd Queuille•.,. zawodnictwo pracy". :r n 

Obecriość obowiązkowa. PARY~ (PAP). CGT publi- rząd sankcje - &twierdza. komu .:zyły w zjednoczeniu o swe pra. 
Wydział Propagandy kuje komunikat, w którym wy- nikat - $-tanowią. pogwałcenie wa. 

KŁ PZPR raża. !WJł całkowitą solidarność konstytucji. Protesty, jakimi po • • • 
~ Red. „Głosu Rob." z 1J.kCjJł strajkową urzędników sługiwa" się rząd dla zwalczam<i Deputowany komunistyczt•y 

~============~-fr_a._n_c_us.,.k·i-ch,_ ..... z ... a,::p.;,owi..,,.,,·a,.;d""a""n.;,e,...:.p„rz ..... ez k .. t "k . . "kó . GTesa. zgłosił w Zgromadzeniu 
.,, 8 CJI 8 ra,1 oweJ gorm ·.w, nn~ Narodowym wniosek o wypełnie 

Połka . Ustanawl·a nowy szybowcowy rekord s' wiata ł-( .zamaskowae występuJą.cą. dz1 nie Żądań strajkują.cych. Wnio· 
s1a.1 prawdę: Rząd usiłował u- sek ten przewiduje przyznanie 
kryć zamiar przeprowadzenia. ge dcuatku miesięc~nego w wysoko 
neralnego ataku przeciwko ca.lej ści 3 tys. franków urzQdnikom 
klasie robotniczej, broniącej najniższych kategorii, przyzna· 
Jwych warunków bytu. Masy nie etatów pracownikom kon· 
pracujące potrafią wyciągnąć traktowym. mają.cym etale ZRJP 

ICOnsekwencje z ataków, wynue cie, oraz przcszerego'!'l'anie ró~ · 
rzonych w mwitcone konstyt,u- nych katPgorii urzędników pnti. · 
cją. prawo strajku, i b~dą. wal- stwowych. 

Na Zarze Ódbywa.ją się obecnie Międzynarodowe zawody 
szybowcowe państw demokracji ludowej. Na zawodach tych 
polska pilotka. Irena Kempów na. ustanowiła nowy rekord 
&wiata w „pn:eloole docelO'Wfm szybkościowym na trójkąt
~ t.i-ia.sie 100 km", IU[YS]ru.ia.c o.rzecletna. m:.vbkość 50 km 

DA •od.z. 7oto AR. 

J • 

' 

·Panika na Wall-Street 
Spadek kursów nci giełdzie nowojorskiei 

- zapowiedzią katastrofalnego kryzysu 
PARYŻ (PAP) Dzienniki l1.· Dziennik zwra<'a. \!wagę na 

mieszcz11ją na czołowych miPj- wzrost bezrobocia w USA i nie· 
scaeh wiadomości o poważnym pokój tamtejszych kół gieldo· 
spadlm kursó:w na. giełdżie no- wjeli. 
wojorskiej, widząc w nim zapn· ,.Monde" twierdzi, że obeeay 
wiedź kryzysu gospodarczei:o w :.a;tój pozostaje i/V związku z an· 
Ht.l\nRch Zjednoczonych. ~yinflacyjną. polityką. rządu wa 

„Paris Presse" podaje, że o· •zyngtońskie~o. '•·· 
liejalne osobistości amerykań- „Hu1J!anite~ ~ cytuje wnv>
~kie unikają. określenia obe.cnej wiedź jednego z wysokich dj'g· 
i;ytuacji gospodarczej słowem nitarzy ' an\eryknńskieh. „Sytu~ 
, depre~ja", przypominającym cja jest powa.ina i szaleństwom 
katastrofalnv krvzv• lat 1929- było by nie licz:yć sie z t11. praw 
193' d:j,'" 

W dniu 30 maja Ja.raczew· ~trajkującym. Związki i.awo
~ki wykonał już roczną nor- dowe i organizacie ~pólrl.ż '. el
mę wydobycia. cze Genui uruchomił:v .. ko!l' • 

Wynik swój zawdzięcza Ja- mnę samochodów solldarn11-
raczewsk! doskonalej organi- ~ci", która rozwnzl rołrnt„~
zacji pracy, dokładne.f obser- kom rolnym z d<>lin'.17 Padu 
wacji warunków geologłcz· środki iywn!IEcio~e. W R:ir
uycb pokładu, na którym pra' mie 7.orgai:!·.i:owano zbiórki pie 
cuje i punktualności w prac:v. ni~żne. 

Kontakty rządu Oueuille'a 
z bojówkami de Gaulle'a 

PARYŻ (PAP). - Na Zgro
madzeniu Narodowym tocz.v
ia się ostatnio dyskusja w 
sprawie akcji wywrotowe.i ru 
chu gaullistowskiego RPF. 

Deputowany komunistyczny 
Peron domagał się wyjaśnie
nia kwestii, dlaczego rząd sta 
ra się zatuszować spisek gaul 
l'.stowski. Mówca żądał roz
wiązania bojówek RPF, wy· 
cofania pre>jektu amnestii dla 
kolaborantów ł za.przestania 
represji wobec członków Ru
chu Oporu. 

W odpowiedzi deputowany 
Guyot podkreślił. że miedzy 
gaullistami a rządem btniej<\ 
niewl\tpliwe kontakty. 
Większość Zgromadzenia od 

rzuciła wniosek komun:stycz
ny, domagający się zak3ZU 
manifestacji gaullistowskie} i 
rozwiązania uzbrojonych bo
jówek RPF. 

Górnicy Australii 
rozpocz'Jnają 

strajk generalny 
LO~DYN (P Ar) z Sydnl'y 

r"!nnoszą: Na wiecach, które od
by ły się we wszystkich kopał-

Również deputowana Marie 
Rabate zwróciła uwagę na 
przygotowania gaullistów. Pod 
kreśliła ona, ze gaulliści or
ganizują 18 bm. maQifestac.ię niach an•tralijskich, zapadły u
w Paryżu, by wytworzyć at· <' h""°aly w sprawie rozpocz~ci& 
mosferę kon:ystną dla zama- d:1l:t 27 bm. strajku w całym 
chu stanu. kraju. Decyzja ~·órników au~tra.· 

Min:ster Moch usiłował brolłi jski ch pozostaje w związku z 
nić się przed zarzu.ta)11i depu 'alamaoiem ~ię pertrak_tac.ii rift. 
towanych komunistycznych, t.„·.rJat -poprawy warunkow płac!: 
ba.l!'.atelcizuiac mac.zenie soi.sku. i pracy 



Nr lft 

jlnteligencja w Związkach lawo-owych Odbudo~;z~~fonvch 
~Intel.Lgencja pracująca byłalmlf: przy ramieniiu z klasą ro- cj'i pracującej, ma.J„ możno§6 n:!ltÓw, zwłaszcza w takich PEKIN (TELEPRESS). -, Siedem fahryk, należących do 
~z długie lata wychowywa botniczą, budować zręby so- oddziaływania na ten odłam dziedz:nach, jak oświata, h!- Agoneja Nowych Chin donoRi, ehińskingo towarzy~tw_a e?budo-
na pod silnym nac!sk!em śwfa cjalizmu w naszym kraju. inteligencji zawodowej, na giena i bezpieczeństwo pracy, że Wojskowy Koniitct .Kontroli wy p:zemyslu :Vł!Skienn1czeg'>, 
t.opoglądu burżuazyjnego i jej O aJdywaacJt inteligencji której cią.ią jeiJzcze w wlęk- a przede wszystkim w licz- „ • . wznowiło produkcJę, pQ Qtrzyma. 
górna warstwa była mocno świadczy również coraz ldcz- szym lub mni<\fszym stQpn!n nych dziedzinach specjalnej A'.m1k1~ LhudkoweJ. przeJ'!ł k' szh.ereg nili dużrch zapasów bawełny i 
związana z ustroJ'em kap:tali- nie1'szy ud.,..;ał inz'ynierów. tech pneiytki starego. J wiedzy zawodowo-techn'.cznej. rne ·ie uommt'lngow~ 1<' or· I ·d · k Ko 'tetu u• • „ d h ·. f' wPg a o woią owego m1 stycznym. nik.Ów, lekarzy i dentystów, Aktywizując w swych sze- Wciągn!ęcie jak największej gamza~J1 gosp~ a~c~yc 1 ~nan; K~;,troli. Pr;ęozalnie te, posia· 

Po wyzwoleniu część inteli- aktorów ! pisarzy w robotni- regach inteligencję pracującą, liczby inteligentów do czyn- ~~c w porcie s·ngtao. rze i r1ajare 350.000 wrzecion były u· 
gencji pracującej stanęła od czych brygadach łącznośai, wy związki zawodowe mogą zy- 1 nej pracy w związkach, pracę <H·h10r:;twa te zo~taną wkrótce · · · cbo · d ere~ tygo-

t · P l k' L d 'eżd" · eh 1 ś skac· wi'elu cennych pracow- i'ch pogłębi' uspra"~1·. K. w. ur.uchomione. rn~ru · mrone 0 sz razu po s rorue os • u o- J za)ący na W!e . - """ 1lm z powodu braku aurowca. i 
wej, część zaś zajęła pozyqę Zmiany w postawie inteli- paliwa. 
wyczekującą. Nieprzychylne gencji pracującej znalazły ży T Olbrzymie transP<?rty najrób-
nastawienie dla dokonywują- wy oddźw!ęk wśród robotni- error 1·11owco' w . trwa ·10rodniC'js7yrh towarów znajdu-cych s'.ę przemian społecznych ków. Przejawem tych nastro- ją się w drodze z Szantungu dQ 
obs wować można było zwła jów było manifest11cyjne przy •rsingtao. Transporty te obej· 
szcza w odłamach inteligencji jęc!c PTZedstawicieli nauki, rr.nją. ~!'.~cl, hawełnę, olej ja· 
mnlej lub w!ęcej powiązanej sztuki, techniki i nauci:y~el- Jugosłowiańska klasa robotnicza .oraanizu1· e się do walki dalnv oraz „boż'l. 
z dawnymi kolami endeck.1.rni, stwa na II Kongresie Związ- 6 29· znaJdtfję,cych ii' w Taing-
czy sanacyjnym!. ków Zawodowych. Serdeczne • 1· ty d d • J ł • • 

w miarę jednak upływu przyjęcie, zgotowane przedsta O SOCJO IS czne O ro zenie UQOS OWli tao szkół średnich, kolc.>gi.6w or:u: 
czasu i dokonywania się prze w:icielom !nteligencji pracują szk6ł wyż~zych wrnowiło nauk~ 
m:an ustrojowych w Polsce, cej 1 wybór do najwyższych Po raz pierwszy od chwili za· \obecnej Jugosławii, które świa J· 1~ie tych strajków żnndarmerirt natychmiast po wyzwoleniu mia-
w miarę, jak coraz bardziej władz związkowych jej najlep ko1!ezenia. wojny odbyły się w r. zą, ŻG ~imo te.rroru ,ż.andarm.'.iw Ifankowicza. dokon~ł:: masowych sta. 
widocznymi stawały się nasze szych przedstawicieli, wskazu- zeszłą. niedzielę wybory do Ra- R~ukow1cza, mimo ro;-nyrh wy· arcs..tow.ań robotn1kow. -------------
os'.ągnięcia, nastąpiły również ją pa zrozumienie roU inteli- dy :Miejskiej w Trirście. Wyniki rezyserowanych n~QSOW<' k, . na . w rnaJ~tku państwowym „Bel· Dz1· eln' 1· ca 
poważne zmi.any 1 w nasta- gcncji w budowie nowego u- tych wyborów ~ą znamienne. któryc~ uchwala e1ę c~?.łob1tnc JO", ~ilz1e zastrnjkow::ło JOOO 
wleniu inteligencji, Nastąpiły stroju. o~zustwa wyborcze i terror d:\- rezo~uc?e pod adrPsc!n I1to1 ko· rob?tm.kó~ z .powodu g.lodowego M k 
one przede wszystkim W sze- W chwili obecnej chodzi, W ły Wprawdzie włoskiej chadeeji munr~Cl . j•.tg?słowianscy wierni wyzywroma, zanda~rnena st::ze- os wy 
regach intel'.gencji, która bra- pierwszym l'zęd?Jie, o utrwale- 1111jwiększą. iloś<!, bo 39,1 proc. i~ternacJClllalizmowi,. orga.:nizu-'1 lała do. tłumu, ramąc 3 ludzi. 
ła czynny udz!ał w odbudo- nie i pogłębienie stanowiska glosów, ale triesteńska. partia Slfł do walki o socjabstyczne od- Po,:11znym ośrodkiem opo;u OqrzelllJ'OftO 
wie kraju, w odbudowie miast postępowej inteligencji I o roz komunistyczna, mająea ewych rodzenie Jugosławii i wprowa-- prz:c1w. zdrad~iocidej klice 'l'ito bez węgla •. drzewa 
i wsi i w odbudowie przemy- szerzenie jej wpływu na cal~ zwolenników zarówno wśród lud dzenie jej z powrotem do obozu ~ta.1ą. się wyzsze uczrluie, na 
słu. Dla tej części :'.nteligencj'. inteligencję pracującą. W tym ności wloskiej, jak i słoweńskiej antyimperialistyc~nego. Ogni~- kt~r):ch przeprow~dznne s~ 
j~nym się stało, że zarówno dziele ogromną rolę odegrać odniosła dnży oukces, zdobywa- ka .oporu powst:l)ę. przede wsz.} · we1~z nowe czy:tk1 i ares.zto· 
tempo odbudowy, jak i roz- mogą związki zawodowP.. j1~c 21.14 proc. głosów. Zdccy· ~tlum w szerega_eh klasy rob?t: wama. ~ ost11tmeh tygodma~·h 
mach budownictwa przemy- zw:ązk;. poprzez pracę ideo- uowaną. klęskę ponieśli nato- niczej, sp~·chatH'J coraz bardzi~J "'~z<'g6ln1e sil~e rcpre".ie wy· 
słowego, komunikacyjnego i logiczną, wciąganie inteligen- miast titowcy, za. którymi gloso- na dno n~dzy. m.1erzouo przcr1w stude~rtom U· 
urbanistycznego, nie były moż cji pracującej do ruchu wsp6ł wało zaledwie 2 4 proc. wvbor· W walce o poprawę swego by· mwcrsytetn Bc-lgradzk1t>go. z 
Ewe do osiągn'.ęcia przy rzą- zawodn:ctwa, do narad oszczę ców. ' • tu jugosłowiańska. kla~a. robot- \'i'yż~zej Szkoły •rcchniezncj wy 
dach kapitalistycznych. I je- dnośc!owych ii wytwórczych, Wyniki te rzucają jaskrawe nicza. cornz częściej chwyta sit: kluc:_ono ponad 60 studeutów·ko
szcze jedno: inteligencja pra- mają możność stałego rozsze- światło na słabość reżimu titow metodv strajku. Strajkami obję- mmustów, uczestników wojuy 
cująca przekonała się, że dr.)- rzenia udziału szerokich mas skit>go i na pmwdziwe nastroje te zostały m. in. na~tępuj!jre za· wyzwoleńczej. W stołówce" stu· 
ga, obrana przez Polskę Lu- foteligencji w pracy nad prze nurtujące w szeregach komuni· kłady: walcowme i odlewme uenckiej wydziału medycznego 
dową jest słuszna. Oparcie, budową gospodarczo-społecz- stów jugo~łowiati.Akich; którzy ~·, koło miasta Cejle, fa· w Zagrzebiu policja zmasakro-
jakie nam~daje przyjaźfc. ze ną kraju, mają możność dopo Ib . . . k , i b,.,,.ka wagonów w Marborze, ko- '' ała. 5 studentów, a poza tym 
Z zk · k · · · ś ód i l' w o rzyrmeJ wię -~zo3c pozo- •J wią '.em adnec !ro i c;1sla mózema tym spo r nte 1gen t 1. . . . t . 1. . palni'a. węgla. , Trbovle", gdzi'e nr7::idzila prawch.iwe pol1Jwauie • ·>..-. k · d t' kt · t l' j ~ a 1 wierm in ernac3ona 1zmow1 wspo.ł'raca z ra1ami emo- ow. • orzy pozos a ~ eszcze . . . . . . • . . tek na ulicy, aresztu.1·~c wielu st•i· kracji ludowych, granica na niezdecydowan!, jeszcze się i . P.rze<'1';~tawrnJą. sr~ z!lrad~1l'r· strajkowało 5000 ludzi, maJą !lPntów. " 
Odrze i Nysie Łużyckiej, czy- wahają. kie~. pol.1tyce pnywodcó1v l\..P.J. rolny Vukovar i inne. W szerc· Terror Titowców zatacz;i. co. 
rniące z Polsk: kraj, który, nie Zwlą.?Jd zawodowe, które N1.e p1e~w~za to oznal.•a. IU\r~~ gu wypadków, jak np. w wal· ra.z szersze kręgi. Długa. też jest 
tylko chce, ale :. może rozwi- wysunęły dzies.iątk:i tysięcy Rt11n1a. filh oporu prz<'~1w poli· cowni i odlewni pod Crjlo oraz list& ofiar tego terroru. 
jać się gospodarczo, wszystko ·swych członków na stanowi- tyce! Jakł . .Prowa~~ą. Ti.to, R~n- w kopalni węgla „'l'rbovlje'' Oto dalsze inforrnacJ·e, zaczer· 
'to stwarza twardy grunt na ska w aparacie gospodarczym, kow1ez1 Dzilas, P1.1arle i Rpółil'.I\. strajki były wyrazem protestu . . 
którym budujemy Polskę' su- państwowym i samorządowym Emigracyjna. prasa jugosłowiati· przeciw wywózce artykułów ży. pmęte z emigracyjnej pra~y ju-

k d i · k d · · I f któ · · wnościowych za granicę. W cza.· gosło'11'iańskiej. M. in. areszto-:werenną, Polskę do)lrobytu. poprzez nowe a ry ntel:gen s a po aJe wie e a w z zyc:ui wani zostali: poseł do Skupczy-' 

MOSKWA. - W dzielnicy im. 
Frunzego w :Mo~kwie postano
wiono do ogrzewania domów u· 
żyć cirpłej wody, którą obficie 
dostarcza potężna elektrownia., 
uiajclująca ~i~ w tym samym re
,iouiP. W chwili obrcncj odbyiv:i.· 
ją. się w t <',i dzielnicy szorokQ 
~•hrojnnr pt:H«'. w wyniku kt6-
"Yth wszy~tkie domy z11opatrzo
ne zo~taną w centralne ogrzewa· 
nie. Do jrsieni Th. n·ląrz1Jne zn· 
•t:rni<> rlo ~irci ri~plnPi 2.30 wi!'l· 
kirh hloltr!w mie~zkalnyeh, za· 
mieszkałych przC'z jedną trzecią. 
C7~ść ludności tej dzielnicy. 
Już to samo zmniejszy zapo· 

trzehowanie wi~gla w tej dziel· 
nicy o 17 t~-~ięcy ton. Poza tym 
odpad'tlie lmniec,..... ~ ''l wywoże
nia żużla i popiołu o wadze 3,IS 
tysiąca ton. 

Stworzone przez Państwo ( l 
Ludowe warunki dla twórczej ny parament jugosłowia:ós1d) Man'1fest~c1'a w L1'd1'cach 

Ab I • T h • Wł • k• • Lubszicz Ka.rolian, kapitan Par-r:~c~te:~~jr zzrn~c:~:ęn~; SO wenc1 ee nrcum o 1enn1czeao how~cz Yelisa.w, b. członek przy 
techn:czną na czele, czyniąc z 6 bocznej gwardii Tito, sędzia. Bł· 
niej szczerych zwolenników mo' WJ"ą O SWeJ" pracy j dos' wiadcz6niacb du powiatowego Yiszaczki Mi-
budowndctwa socjalistyczne- ~ lenko, Pudar 1'filo~z - sekre-
go. Przemiany te objęły rów- W dniu wczorajszym Cen- Wśród trudno-OC!, na jakie ska, gdzie na włókniarzy cze larz Micj~kiego Zarządu Inwa-
nież wielu pracowników na- tralny Zarząd Przemysłu Włó napotykają absolwenci w swej kają lepsze, niż w Polsce Cen lidów Wojennych, ppłk. Konie! 
uki, którzy w rozbudowanych kienn:czego zorganizował kon pracy wymienić należy - nie tralnej warunk'. oraz nieogra- Jrn·ana i wielu innych komu 11i
naukowych instytucjach ba- ferencję a~olwentów Techni- właściwy stosunek niektórych niczone motliwości pogłębie- ~tów, b. uczc~tnikrSw walki wy· 
dawczych, zakładanych ! po- cum Włók'.enniczego. dyrekcji fabryk ł. starego per nia wiedzy fachowej. zwole:óczej. W Komend?.ie gar· 
p!eranych przez paiistwo, zy- Celem narady było zapozna sonelu do absolwentów "Tech Dyskusję podsumował gen. nizonu lotniczego w Belgradzie 
skali szerokie pole dla twór- tnie k!lerownictwa prziemysłu nicum" or~ n!eprzydzielanie dyrektor CZPWł. tow. Wende, rr eszton-ano 15 oficerów i pod· 
czej pracy. Inteligencja ta od włókienniczego z dotychczaso - im odpowiednich prac i funk- który stwierdził jej wysoki po oficerów. • 
daje państwu ludowemu swo wym dorobkiem i doświadcze cj:i, co w konsekwencji n!e da ziom, świadczący o tym, że ab Charakterystyczny wypadek 

. ją fachO'wą wiedzę i umiejęt- niami, jakich rnabyl! słuchacze je młodym pracownikom pola solwenci, w większości, rozu- w:vdarz:"ł eię z oka7ji procesu 
ności w codziennej pracy w podczas swej półrocznej prak do pracy i do popisu. Dalej ll'l'lńeją swe mdanla. CZPWł. przeciwko gen. Branko Petricz~
S\.\'Ym zawodzie. Ale n'.e tyl- tyki w zakładach włókienni- wypowiadali dyskutanci swo- wyciągnie odpowiednie wn:o- wicz i płk. Ylado Dapcze>icz. 
ko to. w;ąże się też ona co- czych Łodzi : innych miast je uwagi na te.mat zagadnień, ski z dzisiejszej dyskusji ! wy Najwyż~zy S~rl Woj~kowy, w 

. 1az silniej i ideologicznie z przemysłowych. związanych z produkcją: a korzysta je w dalszej pracy ~kład którego wchodzą gPnera· 
masami pracującym!. Swiad- Na konferencję przybyli: v.>:ęc współzawodnictwa szkolenia kadr dla przemysłu Iowie )firko Mrozicz i Yc> ljko Zi· 
czy 0 tym fakt, że najlepsi sekretarz KŁ PZPR tow. pracy, racjonalizatorstwa, wal wiókienn!czego. • żicz oraz pułkownicy :Milija La· 
przedstawiciele inteligencji, Zebrowski, przedstawiciele ki o lepSzą jakość produkcj.t, Abs9lwenci „Technicum" zo kovicz, .Towa Scicpanovicz i 1. 
najbardziej aktywni ludzie CZPWł. Dyrekcji Branżowych systemu oszczędnościowego staną otoczeni odpow!ednią o- licz, podał się do dynii~ji. Uz'l· 
techn!ki, nauki i sztuki, wstą z tow. dyrektorem Wende na itdOi. ekawe uwan-! dyskutan- pieką. Skieruje się ich na naj ~ndniając dymisję gen. Krdżicz, T d czele oraz wielu byłych słu- s· trudniejsze odcinki pracy i 
pi 1 0 ·naszej Part!i; by ra- chaczy uc;r.elni. tów dotyczyły niewłaściwego tam bf:dą mogli ulepszać to, przewodniczący sądu o§wi.:d-

Spadek wydobycia 
węgła w Anglii 

LO~"DYN (PAP). W ciągu 
ostatniego tygodnia produkctl 
y;ęgla w Anglii wyniosła 3.233 
tys. ton w porównaniu do 4.3'22 
tys. ton w tygoclniu ubiegłym. 

.Tnk wynika. z dan~·ch statv· 
stycznych, ogłoszonych przez mi 
nisterstwo opału i energii, w 
przemyśle węglowym notow:tny 
jest stale zwiększaj~cy się br:i.lt 
til.y roboczej_. 

Zebranie zagaił naczelny dy rozmieszczenia s:ł pracO\\rni- co złe i naprawiać stare błę- czył: „Nigdy nie ~ądziłem lurlri 
rektor socjalny CZPWł. tow. czych w zakładach. Jak słusz dy. Tam wykażą się oni swo- za ich przyjariel~ki ~tosunek do 
dyr. Olszewski, po czym przy niie bowiem stwierdził tow. im wyrobieniem społecznym . Związku Radzieckit>go. Dlatego 
stąp:ono do dyskusji. Wypo- Abram z PZPB Nr 3, ilość podejściem do pracy i umie.ięt i· teraz nie będę ich ~:idził. 
wiedziało się w niej ponad 30 pracowników biurowych jest nościami nabytym! w „Tech- Przytoczyliśmy tylko małą 
absolwentów, którzy podziel'.li wciąż jeszcze n!ewspółmiernle nicu.m". Dla tych, którzy zda ~nrść faktów, ilu~trujących roz· 
się szeregiem ciekawych spo- wysoka w porównaniu z ilo- dzą ten życiowy egzamin, bę- miary terroru Tito i jego troc· 
strzeżeń, jakie nasunęły '!ro ścią pracowników f:Zycznych. dzie szeroko otwarta droga kistow~kiej ldiki. Terror ten' 
się podczas pracy. Wszyscy Godny uwag:i był głos absol- awansu służbowego i społecz- w~-mierzony przeciw prnwrlzi· 
dyskutanci podkreślali fakt, wenta „Technicum", a obec- nego. „Bo musimy mieć gorą- wfm bojownikom o socjalizm. 
iż wiedza fachowa zdobyta nego dyrektora Zakładów Włó ce serca i zimne ii;łowy, pra- przeciw tym, którzy pozosta:i 
w ,,'l'echn:cum" pozwoliła im kienniczych w żarach, który cować sercem. a ołówk!em su wierni hasiu proletariackiego in· 
pracow~ leq:>iej, produktyw- zwrócił uwagę zebranych na mować wyniki pracy" - po- tM-mtc,ionalizmu, obnaża w cnł~j 
niej ! z W'i~kszą korzyścią dla zbyt mały dopływ s:ł facho- wiedział na zakończenie tow. pełni 21dradę zanrzeoant'j im-pe· 
przemysłu. wych do fabryk Dolnego _ Slą- Wende. riali~tom kliki Tito. K. W. 

PR.iGA. - W 7'.·mi) rocznict 
zniszczenia. wioski czeskiej Li· 
dire i wymordowania jE'j mie5z· 
końców przez hordy hitlerow· 
skie, odbyła .się w tej miej~co· 
wości og6lno-narodowa manife• 
stacja., w której wzięli udział 
przedstawiciele r:rądn, zgroma.· 
dzenia. narodoweg-o oraz liczni 
goście zagraniczni, 

KONGRES 
Obrońców Pokoiu 

na \Vęgrzech • 
BUDAPESZT (PAP). W sto

licy Węgier "I'!'" Budapeszcie za· 
ko11czono ostatnie przygotowa.· 
1.ia. do rozpoc1.ynającej eię w pią. 
t.ck rano krajowej konferencji 
w ohronie pokoju. 

Obrady w dniach 17 i 18 
czerwra, toczy6 się będ\ w 
~ali obrad departamentu węgiPr 
skiego. W konferencji weźmie 
udział 500 deleg-11 tów z całego 
kraju, reprezentują-cyeh W8zyst· 
kie warstwy ludnośri, Przybędoł 
również delegaci zagraniczni. 

Centralny org>lTl węgier~kioj 
partii pracuj~cych „SZABAD 
. "EP" .stwiPrdza, że rozpoczyna. 
illca "ię w Budapeucie konfe
rencja jest kontynuacją jedne
go z najbardzie.i doniosłych wy 
darzeń o5tatniC'h czasów - pn.
ry~kiego kongre5u obrotców po 
knju. 
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Daleko od Moskwy 
ka, prowadzona przez szofera Nanajczyka. To przewod
niczący rady wiejskiej Maksym Chodżer jechał do po
wiatowego miasteczka. Gdy dowiedzieli o wypadku bez 
namysłu zaofiarowali mu benzynę. 

Domyślił się, że samochód Sołncowa ugrzązł, gdy we
dłm~ wszelkiego prawdopodobieństwa chciał zawrócić. 

„Na pewno chciał wrócić do mnie!" - pomyślał Ma
' chow. 

- Jeszcze czego!! - zawołał - starając się przekrzy
C'zeć hałas motoru. - To znaczy oddaj swego konia, 
a sam idź piechotą„. Zdaje mi się, że mnie samemu nie 
fJtarczy benzyny. Nie trzeba było ziewać. Zresztą nie 
Jest mi na rękę dzielić się z tobą. Na razie żegnaj.„ 

Zatrzasnął drzwiczki i odjechał. Machow osłupiał i nie 
7.nalazł słów, ażeby wyrazić oburzenie. Kiedy wreszcie 
odjechał i Sołncew. nie mógł go usłyszeć - wówczas do· 
r;iero odzyskał dar słowa. 

- Arh ty, sukin synie, towarzysza w biedzie zosta-
1\'iłeś! - ·· zawołał i z podniesionymi pięściami rzucił się 
TB Sołncowym. - Ach ty zatracony indywidualisto! -
S?owo „indywidualista" zasłyszane. od Rogowa używali 
.szoferzy jako przekleństwa. 

W zdenerwowaniu zapomniał o samochodzie. Stał na 
drodze i z natężeniem patrzył na ciężarówkę, która za
mieniła się w czarną kropkę, jak gdyby pragnął siłą 
S\\o·ego spojrzenia zatrzymać ją, Potem powrócił i zaczął 
rozpalać ognisko, led.wo powstrzymując okrzyl{ bólu, ia
ki odczuwał w palcach, które powoli się rozgrzewały. 
Zajęty ogniskiem nie zauważył, jak zajechała cie7:irów-

- Musisz dowieźć rury - t-0 jest ważniejsza sprawa 
aniżeli moja - mogę na razie wrócić, - mówił Chod
żer, pomagając przelewać benzynę z baku. 

Zdenerwowany Machow nie mogąc dać ujścia radości, 
jaka go opanowała, uścisnął rękę Chodżera i siedząc 
w wozie powiedział poruszając z wysiłkier,.n pokrwa
wionymi wargami: 

- Nigdy w życiu nie zapomnę cię, Maksymie. Ura
towałeś mnie .• Jestem twoim dłużnikiem. 

Gdy Machow ujechał ze trzy kilometry, przez zamar
zającą szybę ujrzał przed sobą samochód„ który wje
chał przednimi kołami głęboko w zaspę przydrożną, 
stając z przyczepką i rurami niemal w p<Jprzek drogi. 
Obok uwijał się Sołncew. Na widok · zbliźającego się 
wozu podniósł rękę. Machow przełączył bie~i i nie za
trzymując się, przez na wpół uchylone drzwiczki krzyk
nął: 

- Szczęśliwe({o postoju! Nie zapomnij wypuścić 
z chłodnicy wo<łę. I radzę nie tracąc czasu, szukać po
mocy - tu niedaleko, jakieś dziesięć kilometrów. Do 
milego zobaczenia! 

I ostrożnie przeiechał obok. Lecz gniew i rozdrażnie
nie iuż przeszły, Po chwili uczuł, iż zab-Olało go serca. 

- Potem nigdy w życiu nie darujesz sobie takiego 
craństvh! - zawołał głośn-0 i zatrzymał maszynę. 

- Jęcząc i stękając, Machow odłączył przyczepkę 
z rurami, zawrócił i pojechał z powrotem. Sołncew 
przywitał go radosnym okrzykiem. 

- Wybacz mi bracie, - powiedział zawstydzony. Nie 
mogę zrozumieć, w jaki sposób zdobyłem się na podob
ną rzecz. Faktyczny indywidualista ze mnie!... Co siQ 
stało z twoją twarzą, wargami? Patrz krewi Masz chu• 
stkę, wytrzyj, dobrze! 

Sapiąc, wyciągnęli wreszcie wspólnymi siłami ugrzę
źnięty wóz. 
. - Nie mogłem odjechać, sumienie mnie ruszyło -
tłumaczył się ~olncew. - Zacząłem zawracać, ale w po.. 
~iechu wóz u~zązł w zaspie. Stoję i wściekam się -
1uż nie o siebie, ale <> ciebie Eię martwię„. Kiedy prze 
jechałeś <>bok, wcale się nawet nie rozgniewałem -
tak byłem zadowolony ,że udało ci sie wydostać. Zreszt~ 
s~m nie ~em, ale czulem, że nie odiedziesz, że powró
cisz„. Powiedz skąd do nas ten kapitalizm?„. 
E :·oj~zeli jeden .na dr~giego i :i;:oześmiali się. Machow 

odrzucił zakrwaw1onv wedonałek i oowiedział stanowi.. 
cz.v:m tonem: 4. !J.- n. 

I 



galerii kosmopo ·1 w 
Spó.}rzm.v na ga.l~rię ~e

rech typów procesu sabotaży-
5tów w Szczecinie. Nie są to 
:ta.dni wielcy mlędzyn<J.rodowl 

Politycy, anl ma.gnaci finans"
l'Vi. Nie oglądamy ich na tle 
w's'paniałych pałaców 1 międz~· 
narodowych konferencji. Nie. 
Za. tło służy ława oskarżo

nych sądu Wflljskowe!rn. na 
kt-Orej zasiadają 7.a sabotaż 

go~odarczy. za szlmdnictwo, 
za dtialalność, prn'llos:z:ącą ol 
bnrmie straty Polsce Ludo
wej. 

W carskiej Rosji na dosta
wach dla armii r1arnbił się se
tek t:rsi~cy ruhJI, Miał kamiP· 
ake w Mo~kwie. P~trrsburgu 
I wllle na Krymie. Czy wtf'dY 
był PG1ilkiPm czy Rrn;janlnem? 
Trucl.no to dz;ś siwierd7.ic'. Ot, 
Da pewno jctfon z mkkl~wi-

• e;rnwskich Plutów, z d"wlzą 
„gdzie dohrze. tam ojc7.~"z11a". 
Ale pnys1ffił Paidziernllt. 
Włi!lłlę w R~jt objął lnd. 
• ,Dobrze" - skońci~·ło i;;łę dla 
kombinatorów. Dobrze zan:~
ło hl ć ludowi. Wię11 s'lybko 
•mlgru.le „dnstawca dwor11"
Ludamir l\'.IłlJcl~<''(i do Polckl. 
l\Ioie ja, sobie dOi['iero wted:v 
p1·zypomnlal.„ A w Pol~ce l"llą 

dct burżuazja. Dla. komblna· 
forów istny raj. I w ,,raJn" 
t~ m l\llo<l.eeh-I ZCfltaje dyr~k
inr~m syndykatu hut iPl:tz
nych. Zn<>wu jest .,dobrze" 1 
teraz Pobka J~!'t Już J~go oJ
czymą. 

Ale na.r1 Pol~'lł orawl.~fą 
c.hnrnry. Przto,t.acza się walec 
żela.my niemleckłe!fo na.Ja.wu. 
Hitler potrzebuje stali z poi· 
sklch hut rola.za., z polskich 
odlewni. Wlęc też ch1;łnie i n
słu.tnle pusu?a w ruch jedną 
fabrykę z-a dn1gą pan Mło
deokt. efos~ąc 1de. te eh~ pod 
innym sz;tandarem, mo"'-'11 jelit 
tłusto, znowu j<'!li „do'hn!!". 
Nlemiedd twór, słynne GG, 
Jest ii: kolei J"go ojczyzną. 

A potem Pohka Ludowa. 
"'Młodeckiemu 11daje się n.jąć 

.tamrwlsko. W S:zm;eclnle nie 
wszysey się zn&jfł. I Młod~ki 
Ją.duje w centrali ztomu. Po 
oo? A no, by dorabia.fąc się 
mil10116w, niszczyć na złom 
nrządl!:enla fabrvl<, fnstl!la.cje, 
mas'ey!ly i na.rz~złe. Człowfe 
ka bez ojczyzny nie obchodzi 

Akcja kulturalno ; oświatowa 
411& najszerszych mas robotni· 
czych jest w tej chwili jednym 
s naczelnych haseł naszego rzą.· 
du i Partii. Nie wszy11cy jedna.k 
rozumieją. konieczność jak naj
poważniejszego ustosunkowania 
11ię do realizacji tych haseł. 

ojczyzna. Obchodzi go zysk. dziel nie zawodzi„. A po woj-1 !\fa tuszka.. Ten ze wszystkich 
Nie d:r.i:>fa jedna.k sam. Po- nie fałszuje dokumenty i„. maltsyrn na.tba.rdz;iej umiłował 

dobnymi drogami d10dził w wra.z z MłodeckiJI? dcm~ntuje sobie tę o p(t1tornym cielęciu, 
życiu drugi jego sąsiad z ła- dQ~re maszyny, nisz"7;Y msta- co dwie matki ssie. I znala:zł 

k · h Al k „ lacJe fabryk. urz2'4zen porto- . „ wy os a.rzonyc . e san"er wych, a. przy tY-m napycha przed w~Jną je~ną „Matlcę 
Krzywicki był synem wlaścl- sobie kieszeń. w postaci sanacyJnego „Strzel 
oiela kopalni w Zagłębiu Do- Po drugiej stronie granicy ca'.'· drugą zaś w "hitlerow
nleckim. Brat z nienawiści do rndzil się trzeci ich ws.póhlik sk1m „.vc:,~ksbuncl.zle . A_ .gdy 
ludu pos:>cdł do szeregów De Shnisła.w Knyszt-Oforski. Cheł przyszh Niemcy i uszm.ęshwl· 
nikina.. Aleksander Krzywicki pił się przed.ci zarówno na- li ~o. obywat~lstwem R~eszy
malazł się w Polsce. Miał tu zwiskiem manym z dziejów flLleh czas nnę.dzy ws~ołpra<'ę 
chleb I d:ich nad głową. Gcly Polsld S!Zlacheckiej, jr.k i ma- z ge~t~·~o i .sh1~bę w „zel~zne.1 
z.ia•vił się na ziemiach poi- ją,t~(ami oiców. Ale to mu wca dywiz.Jl nterrneckle~o ''c~r: 
skich faszystowski okupant. le nie pn~szkndziło współpra- machtu. T~k i po wo.tnie dne.li 
Krzywicki meldu,ie się w or- cowar z NIEmcllmf podczas o- cza,s pc:>m1ędzy dcwasto_wan1e 
ga.ni:mcji, gn1pująrej biah'ch k „ J 1 • ? i l panstwowych przoo~lębtOTStw 
emigrantów rnsyjskich. Cl ma .upa;CJ'I· 11 • .i:ze. Prz~c.~ w pot i szeptaną pr01>airnndę, w któ 
j'\ zaufanie Niemców. Ci są nem1u byli „cl ludzie . robot- re.i tak nieraz si1; zapala. że 
im potrzebni. Ci, tak samo. nicy, chłopi„, „Towarzystwo" glor.no mówi o swej nienawi
.iak he~tle z SS, n\e11awidzą rruplfało z 11lrmiec~·iml ofl- ścl do Polski Ludowej. 
ludu l Zwlązlrn Rndriecldf'itO. C'CT?ml o czarnych patkaeb I Oto c'lłerPch męMw poota~ 
Połnebny ok~nlje sie i Krzy- ~l'bm;rch bl:y~kawkach n1t cl". Ot.o dziś 7,aJOl!'a la.wy o
wicki, któr:v zclrad7ił wl:>c;n;i kołnierzu. A pot~m„. fa.'d:e ~e skar-1:onyc!1 w i:zczeciń::klm 
nkz:vntę i teraz chętnie zdra· monta'l:, fakże S7kodnlctwo. pra<'esie o !ll'bobż. A nad ta, 
drl przyhram•, P~trzebny do uprawiane z nienawiści do no la""·ą - wydaje się - wisi 
katnwania rarl~.ie<'ldch i poi- wej Polski, która rodo~·cłl tr1ms.parent z pn,ewoonim kh 
l'lkirh obywateli. Zostaje wl~c „zasłng" jaśnie pana uma.ć hasłem: „Gdzie dobne, tam 
h1!'pelrt0<rf'm oho11u pracy l na nie chciała. oj~a", hasłem rm'.'J>oznaw
t:vm stanowi~k11 p!>l'łarhnych j Aby kolekc.Ja b:vła pdna - czym ws:zystkkh kosmopolt-
w nim przez hitlerr>wcó'v nR.- z11ala.7,ł się tam jeszrzf' Paweł tów świata. JD. 

Kongres nauczył nas nowych f orrn pracy 
- 'VzruRz.do mnie serdeczne 

przyjęcie, jakie delegatom na 
Rongrcs okazała młodzież war-
~za.,..ska - mówi tow. Serafina 
Rańkowska, delegatka zało~ri 

PZPB Nr 8 na II Kongree Zw. 
Zaw. - Kiedy na sali obrad zo. 
baczyłam wśród delegatów ro-
l0otniczych, także delegacje 
chłopskie ntające Kongres, 
IZ'dY widziałam przedstawicie.i 
inteligeneji pracującej i przed· 
stawicieli Związków zagranicz. 
r.ych - przekonałam się, te 
wraz z nami pracuje l walczy 
nie tylko cal'y naez naród, ab 
również masy pracuj~e całego 

~wiata. 

Trudno w ltllka ełowaoh pod. 
sumowa6 obszerne i doniosłe u· 
chwały Kongresu. Jedno jest 
pewne: Kongrea przyniósł za. 
1 ówno delegatom jak i całej 
klasie robotniczej olbrzymią. ko . 
rzyść, ncząe nas nowych form 
pracy, roxpatrująa poważne prJ 
tlemy stojące _przed ruehem 
zawodowym w Polsce l wyty _ 
czają.c nową linię działalnOŚ·!i 
(~wią.zków Zawodowy<1b.. 

Z tego punktu widzenl.s. mu· 

ezę stwierdzić mówi tow. 
Bańkowska - że Kongres był 
nie tylko potrzebny, ale wpro;t 
konieczny. Cały szereg uchw'.1.ł 
nie tylko dał wskazówki do da~· 
nej pracy, ale i podsumowail' 
dotychczasowe do§wiodrzt>nia i 
OEiągnięcia poszczególnych Zw. 
~a wodowych. 

Za najważniejne uwat.am u. 
chwały o poprawie bytu mas 
pracujących, o konieczności zak. 
tywizowania. szerokich rzesz 
członków Zw. Zaw. oraz uchw~ 
ł~ o reltonstmkcji wł~dz co'l· 
tralnych Związków Zawod\l. 
wych. 

Kongree wyeunęł ce.ły ezere.-~ 
ii;totnych problemów, etojących 
[ll zed ruchem zgwodoW}"m. W 
pien'l'ezym rzędzie należę, do 
uich: usprawnumie referatćw 

higieny i bezpieczeństwa prn. 
cy oraz 'iaktywnionie i wznj9ra.· 
na wymiana zespołów świetl\i· 
rowycb, a także koniecznoM 
rozszerzenia pracy kulturalno· 
oświatowej i ob,ięcia nią takich 
ważnych momPnt6w, jak propa_ 
ri.owanie współznwodnictwa pm 
~y i ruchu racjonali7.atorskieg·J 
przez odpowiedni dobór teqia· 
t(,w scenicznych i recytator
~kich .. 

Te wsz~lde zadani&, któr<' 
wytyczył nam lI Kongre11 zw. 
Zawodowych, muszł być w peł
ni zrealizowane. Od tego zależy 
bowiem czy rnch zawodowy sta. 
wa calkow1cie na wysokości za. 
dania. i czy będzie zdolny oka
zać się potężnym czynnikiem 
"17)'.lływającym na przyśpieszenie 
naszego Jt}arszu do socjalizmu. 

Chłopi z iedzają fabrykę 
Kilka. dni temu fabryka na.sza 

- PZPB Nr 4 - go~cHa. w 
ewych murach niezwykłą wy
cieczkę. Przyj1!chala do na~ grn 
pa chlop6w ze wsi Rrudzewice, 
pow. opocz~kiego. pragnąc po· 
znać się z waru'1kami pracy i 
żyriem robotnika. 

Gości powitali przed~tawi.-
dele kierownictwa. fa bryki, or· 
ganizacji partyjnej, Ligi Kobiat 
i młodzieży oraz robotnicy. 

Po zwiedteniu fabryki i za.po· 
znAniu ~ię z pro~e ~em prodnltrii 
chłopi stwierdzili. że dziś do.PL&-

, 

ro przekonali eit Jak ciężka i 
odl)owiedzialna jest praca. robot· 
nika. 

N"a Eekoftezl'nie robotnicy na· 
~zycb zakładów zaprosili go~·.•i 
de• swojej świetlicy, gdzie wspól 
Pie ~pędzili kilka miłych chwil 
D9 pog:iw~dce i tańcu, Po wspól 
nym obiedzie w Gospodzie Ludo· 
"·ej chłopi on,iechali do swojaj 
wioski - zapraszając nas w go· 
ścinę. 

Xłoda;wski Zdzisław 
~hrespond~nt febryczny 

& PZPB Nr~ 
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Czym się 

• ..(,.. o-VO 
iablka'1 

albo -
-

zachwyca pan Jasienica 
W artykule lartreata pra.1y katolickiej, p. Pawłri Jasienicy 

p. t. „Odczuwanie naskórkowe" („Tygodnik Powszechny", Nr. 
22 - 220) c:i:yr.amy m. in„ ca na.stępuje: 

„ ... poziomu przedwojennej pra3y polskiej u~tydzić sir wcale, 
ale to wrale nie potrzebu,iemy. Strrcwla ana - la prasa -
batalie. które je; :11.~zczyf przynoszą". 

Ano, to natret prmvda, ale nie ~upelna. Przedwojenna 
prasa pnstępov..'(l staczcdn /n/etycznie boie, które jej za.<zczyf 
[1rzy110.<zą. lt>cz jflk to b_-ło np. z bliską sercu para Jnsicnicy 
11rn.•q endecka ~ klerykalną? Zajrzyjmy do przedwojennych 
roczni·ków: 

• .Jnk niegdy1 ink'lvi:ycja hiszpańska u~ilowoln bronił chrn 
śdjań.sk~ kulturę przed ::ialewem wschodu, tak hitler01l'skie 
orpanizac}e rjednoczyły się pod hasłem obron.y kultury ... "' 

(Zapisano w pau'<lżnym, je:mickirn „Przeglądzie Pawssec1t 
nym", styr:reń Anno Domini 1934). 

Wizytll Mussolinicgn w Watykanie to Jeden z na}de1rrnvszych 
momentów w dziejach polityki u·los!ciej„. Mussolini u:krac:ie 
do Ribliote1ci, gdzie orr.e1mje na niego Ojciec ~w. Premiłl 
TrTęha, całuję rękę Papież11, który ojcowskim rurhem obejm11j1 
go i dłoń mu .{ciska.„ R011mowa tnoo przeszło godzinę„. Ob11j 
rm:mówcy wydajq się tzlrboko zadowoleni". 

(Zapisano w kler:vlmlnym piśmie „dla mas•: „RodzlM Pol 
skri". lipiec. A. D. 1932) • 

„Nnj11·ażniri«z~= wydaneniem roku ubiegłego było ło}§cle 
do 1dadzy Hitlera. Wzmocniło to Niemcy, dało nowy kierunek 
ich polityce"„. 

(Zapiwn.o w pobożneJ „Gazecie W arszatvskiej", A.. D. 1934, 
styczeń). 

Z braku miejsca. n~ samieszcsamy tuta} dafoiych dowodtm 
„poziomu" i „pionu" pr:edwojennej polskiej pra~ endecko 
klPrykalnej, "choć, rzec: jasna, mogUbyśmy je mnożyć ui 

nieskańczonoś5. Przypomnieć jcueze musimy - ponieimż p. 
Jasienica wspomina o tym, jak to cala prasa przedwojenna 
:m>lllczoła polskie obo:z:y koncentracyjne - i:i np. klerykaln3' 
„Mały Dziennik" szczuł h. ochoczo ludzi s ohoru posf.ępu 
do Berezy, a zbliżane do .•/er lratolickich „ABC" m.f'l na rwym 
koncie konkretny wypadek zarlenuncjau1ania i madzenia tci 

Berezie :znanego poety lei.tiicowego, Leona Pa.•ternaka. 
I dlatego, gdy czytamy buńczuczne słowa p. Jn.!l.t>.nfcy 

(UJ imieniu pra.ry" endecko-klerykalnej),: my, paniedziej~ki, 
prasa, toczyliśmy zaszczytne batalie, przypomina nam aię histo 
ryjka zapisana u Ta1lementa: 

„Pewnego razu wywróciła lit - rseee nlcura 1 )obl1amtł. 
Jabłka płyną po wodzie. Znajduje rię między nimł... kawałeh 
czego§, ca ani kształtem, an.i aromatem jabłka nie przypo11U 
na. Ten powiada: MY, JABŁKA, zawsze po wodzi~ pływamy._ 

E. Tam. 

Odpowiedzi Redakcii 
Tow. Felczak: Zbigniew !I 

CZ1'[PW1. 
Prosimy Egł<Jl';if ~ię do Reilrlc 

cji Głosu Robotni1tlzego, Dział 
Koresponde'll tów Fa hrvc·znvr h 
Piotrkowska. 86. Irr -p. 'w p:oozi 
nach _od 9-t.ej do 15-tej zf' ~\ie 
owaniem od sekretarza ore:ani• 

7A.I>. ii Dartyjne;J 
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Sprawnie działa 
wolborskie kolo ZMP 

W Wolborzu (pow. piotrkow 
ski w tzw. pob.iskupim pałacu 
mieśO: się obecnie g:mnazjum 
cgólnokształcące, podległe 

WSGW w Łodzi Do szkoły 

tej uczęs?Jeza 240 syn&w i có
l'ek chłopskich, pochodzących 

nie tylko z okol!icznych ~i, 
ale i z pobl:skich g.rrrin, na to 
pozwala bo'Wl!em istniejący 

przy glmnazjum internat. 
Sz..lt:olne koło ZMP prowadzi 

ożyv111ioną działalność. Przede 
wszystkim należy tu wyróżnić 
doskonale urządzoną świetli

cę, w której młodzież spędza 
cms na czytaniu ksląźek wy
pożyczonych u szkolnej bi
bliotekii oraz na czytaniu cza
sopism mlodzieźowych, robot
niczych i chłopsk!ch. Specjal
nym zainteresow-aMem cieszy 
się tu „Pokolenie", „Nowl 
Wieś" i „Głos Robotniczy". 

Dobrze zorganizowana sek
cja dramatyczna zajmuje s:ę 

przygotowaniem w:szelkich a
kadem~ części artystycznej 
do uroczystości szkolnych itp. 
W pracach tej sekcji wyróżnia 
się zawsze chór. 

W świetl:cy, która jest ogni 
skiem kultury, w pełnym 

tego słowa znaczeniu, bardzo 
często odbywają S.:ę zebrania 
ZMP, wieczorki literackie itd. 

Wartko płynie tu życ:e spor 
towe. Wiele koleżanek i ko
legów ćwiczy w sekcji piłki 

ręcznej (siatltówka, kosz). Po
wodzeniem wśród kolegów 
cieszy się piłka nożna, której 
bo;sko znajduje się opoda,l. 

Ze wszystkich prac Zl\IIP
owskń.ej mlodueży wolbor
skiej wyróżnić należy „oczko 
w głowie", P'l"L€Wodniczącego 

koła kol. Misiaka - organi
zacyjną gazetkę ścienni\, która 
redagowana przez dobrze do
brany zespół jest ŻYWYffi od
źw:.erciedlen:em :!ycia szkoły 
i !!zkolnej organizacji ZMP. 

Henryk Mąka 

• 

Po konferencjach dzielnicowych 
Lódzka organizacja ZMP od·fki, jaki i&tnieJe w masach mło ~cłci~ b&cmą 11wag~ na wła.

hyła w ostatnim okre!!lie czar d'Zieży & jednoczefoie wskua- Sciwy roswój naezej orga.niza

su 11 konferencji ddelnfoo· ty wiele braków, istniej11-eych cji. 
wyc~. Konfe;enc~- te były jesz;cze w naszej pracy organ!· Trzeba, by Zarządy Dzielnieo 
dalszym etapom akcji wybor- zacyjnej i drogi prowadzą.ce do we i aktyw dzielnie potrafi)y 
ezej, przeprowadzanej w naszej ich usunięcia. przenieU uchwały konferencji 
organizllcjli. W kwietniu i w W chwili obecnej konieczne do całej organiZRJCji ZMP., tak 
poc;'J!tkac.h. ma.ja. pnzeprowa- jest a.by nawowybra.ne Zarządy aby każdy ZMP-owiec umiał re 
d711lliśtny •wybory Z1Mz,d6w Dzielnicowe przepra,oooWały grun alizowat :n.a swoim odcinku :n.a.
Kół, które wyłoniły nowe k!ero townie wszelkie problemy, poru czelne 2111.da:n.ia naszej organiu 
wnictwo dofowych o.gniw na· szone na konferencja.eh dzielni- cji, by nuza milionow11. organi 
szej organizacji, Zad11.niem kon cowych i za.j~ si~ specjaJ.nie zaeja stała eię rzeczywiście ml
ferencji dzielnicowych było: rozwojem rudhu wspólza.wodn:i lionem bojowników, za.hart-Owa 
Zanalioowanie pra.cy ustępują- ctwa. pracy wśród mł<>dzieży. nych i nieugi~tych w walce o 

cych Za1L•dów Dzielnicowych, Należy szerzej nit do.tą.d rozwi pokój i socjalizm. 
r. wybranie nowych zarzą.dów, nąć gr.kolenie ideologiczne, i 

nakreślenie przed nimi zada:6., 
na najbliższy okres, oraz wyty
czenie dróg wiodących clo ieh 
realizacji. 

Trzeba stwierdzi~, że konfe
rencje dzielnicowe zadania te 
spełniły. W rzeczowych dysku· 
sjach delegaci krytykowali u· 
stępujące zarzą.dy, ustosunko· 
wywali się samokrytyunie do 
-:vłasnej pracy i kreślili plan re 
alizacji zadań jakie stoją. przed 
każdą. organizacją. dzielnicową.. 

Dyskusje odbywają.ce się na 
konferencjach dzielnicowych 
wykazały głęboki patriotyzm 
młodzieży i umiłowanie naszego 
państwa ludowego, Dyskusje 
wykazały głęboki pęd do n:::.u· 

Robotnicy 
pomogli 

z Łodzi 
nam ... 

W maju bieżącego roku grupa robotników z Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelczyka w Lodi.i odwliedziła wieś 
Zapole w powiecje s:eradzkim. Grupa ta, jako robotnicza 
ekipa łączności ze wsią wykonała w tej wsi różne prace, 
m. in. pomalowała salę szkolną i świetlicę Zl\IIP. 

Pr1y wyjeździe ekipy z Za pola Zl\IIP-owcy wręczyli jej 
list, który i.amieszczamy w całości: 

„Wszystkim pracownikom w naszej wsi. N~e miei:ązny od 
grupy techrrlcznej z Pa1istwo- powiednich podstaw rozwojo · 
wych Zakładów Mech. im. wych naszej organizacji z bra 
Strzelczyka składamy serdecz ku od.pow:iedniej świetlicy ~ 

ne podziiękowanie za okazaną urządzeń (brak nam szafy na 
pomoc i wykonaną pracę nad książki, stołu oraz ławek lub 
wyremontowaniem św:etlicy, krzeseł), a członków i sympa
oraz za daną nam grę świetll tyków naszej organizacji ma
cową w postaci bilardu. Wie- my wielu i uważamy, że przy 
rzymy, że pomoc Wasza przy- Waszej pomocy koło nasze bę 
czym się do pogłębienia soju- dz:e sie lepiej rozwija~ i da 
szu miE:<lzy robotnikiem a chło v11Zorowych obywateli Polski 
pero. Ludowej. · 

Przez naszą współpracę pod Sojusz robotnliczo-chłopski 

niesiemy poziom kulturalny i wprowadzamy w czyn! 
gospodarczy wsi. Wasu zro- Prosimy Was o dalszą współ 
zumi.enie, że '1V'ieś mniej może pracę". 

Kr 183 

Ogłaszamy konkurs 
Redakcja „Trybuny Młodych" ogłasza konkurs :na 

artykuł lub reportaż na jeden z poważn.:ejszych tema
tów: 

• Jak nasze koło walczy o wykonanie planu i pod
niesienie jakości produkcji. 2 Jak nasze koło przyczynia się do podniesienia go
spodarczego i kulturalnego po:ciomu wsL 

3 Jak spełnię swój ZMP-owski obowiązek organdza
cyjny w okres!e ferii letnich. 

Ud.zdał w konkursie mogą brać Wl!:zyscy koledzy i ko
leżanki, zarówno mieszkający w mieście, jak 1 na wsi, 
zarówno należący do kół fabrycznych, jak w:ejskich 1 
S?Jkolnych. 

Rzecz jasna, że - jak to wskazują same tematy -
od członków kót fabrycznych oczekujemy artykułów ł 
reportaży na temat pierwszy, od członków kół wiej
skiich - na temat drug!. zaś na temat trzeci mogą pi
sać wszyscy. 

Uczestnicy konkur!U mogą też - jereli to Im bardziej 
odpow!ada - ująć tematy w formie opowliadań i nowet 

Term.:n nadsyłania prac konkursowych upływa dnia 
15 lipca br. 

Wyróżni;.;jące sit: treścl-ą 1 formą L"'teracq 'P'l'l!Ce będ~ 
zamieszczane w kolejnych numerach „ Trybuny Mło
dych". 

Rozzndar każdej pracy konkur50wej nie m00e prze
kiraczać 2 stron maszynopisu (z podwójnym· odstępem). 

Autorzy najlepszych prac otrzymają wartoścfowe na
grody, których śpis pod.imy w następnym numerze. 

Prace konkursowe należy nads:i•łać do redakcji „Gło
su Robotniczego", Łódź, P iotrkow.ska 86, z dQpislćem na 
kopercię: „ Trybuna Młodych - konkurs". 
Skład jury, która oceniać będzie prace, jak równieł 

!nne szczegóły, podamy w jednym z najbliższych nu
merów „Trybuny Młodych". 

A więc czekamy, koleżanki ! kol~, na Wa&ie 
prace. 

Echa Kongresu Zw. 

l\Ilodziei DIP-owska fabryk warszawskich w ddacb Kon
gresu Zw. Zaw. na scenie teatru na Wyspie w l:.ardenkach 

wykonała tańce czeskie 

E 
korzystać z dóbr kulturalnych 

g zaminy maturalne (brak świetlic, kin, teatrów, Przewodniczący Wiejskd.ego 
książek itp.), znajdzie odpo- Koła Zl\IIP W bieżącym tygodniu Pil- dzi pianiści: B. Hajn, St. KU· 

Studenci. PWS M w Filharmonii 
dfa eksterno' W harmonia JIJ.iej~ka w Łodzi or· maszewska i Wł. :Manija:t, 

wiedni oddźwięk, chociażby (-) Pustelnik era · e pół p · t k 
W dnin 27 czerwca 1949 roku „ mzuJ wes z ans wo•:ą s rzypaczki: W. Heinrichówna 

5) wykaz lektury z języka. ob· Kolegów z Zapola prosimy o napisan:e nam, jak rozw1- Wyższą Szkołą Muzyczuą dwa i J. ~andomierska., oraz zcspo-
o godz. 8-ej w II Państw. Gimn. cego nowożytnego; wspólne koncerty s'.·mfoniczne ly woknlne studuntf.•I' P""A'L 

6) d - f f. d · ja Siię ich dalsza wspótpraca z ekipą robotniczą, jak obec- v „ „ - " 
i Licewn dla Dorosłych w Lodzi, wie otogra ie po pisane o odrębnym programie i w;rkQ· W drugim, w niedzielę 19 bm„ 

Przez kandydata n:e pracuje ich świetlica, jakie w niej odbywają się obec- h w · · 1 ul. Piramowicza 6, odbędzie się · · nawcac · pierwszym z mc t, godz. 12.15 w południe, usłyszy-
Termin składania poda:6. u..>.-. nie imnrezy, i i'ak pracuJ·e cała organizacJ'a Zl\IIP w Zapolu. w pi~tek 17 bm godz 19 15 wv d tó k ó 

egzamin dojrzałości dla ekster- rJ . .,. l <e • • · . - my szereg ue w, wartet \V 
wa z dniem 23 czerwca 1949 r. Reda.keja „Trybuny Młodych'' stąpią. z ork. l<'ilharmonii mlo- operowych oraz utworów solo· 

nistów wg regulaminu egzaminui„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„1111„„„„„!lll„lllll„„„111„„„„„1111119_.1111„ ... lm„„lilll• wych (fortepian, klarnet, skrzy 
ukończenia (egzamin dojrzało- - Uf! gorąco! ciu1 Uzy chcesz upaJac się jesz- spodarkę pracować na rnli le- która p r.,~u ~ .• w, .• ~ L" "c,o\ \\ !Clpce). Ciekawy ten debiut mło-
ści) dla dorosłych. Grupa młodych chłoiJCÓw cze samą. maturą. i beztrosko piej niż mój ojciec, nowocze- przyglądała. s,ię b~wiącej • się clych t.alen.~ów mu~yczn~ch na 

Kandydat winien mieć ukoń· dziewczą.t, która przed chwilą. odpoczywać' Bo ja trochę ina· śnie, w opatciu o zdobycze w:e- niedaleko gt'Omadzie dzieci - cstra~z1e . f1lban~o~iczneJ spot>-
ezonych conajmniej 21 lat i mo- wysiadła na jednej ~ podmiej· czej do tego wszystkiego pod· dzy agrarnej. idę na Wy.ższe Studia Pedago- ka się mewą.tphw.e ze macr.· 

skich stacji kolejowych poza chodzę. A jeśli chodzi o plany - Ja to właściwie jeszcze nie giczne. nym zainteresow.J.niem publicz-
że składać egzamin z całości, z f,odzią. szuka schronienia w cie- na wakacje, to mam je rów- wiem. na jaką idę uczelnię. na - Nie znoszę dzieci! - prze 11ości łódzkiej. Kasa Filharmo
grupy przedmiotów lub z poszcze niu drzew sosnowego lasu. Istot nież. Pochodzę ze wsi, na wa- jaki wydział, do jakiego mia- rwała jej Ewa kcora od dłui; nii czynna codziennie \V godz. 
gólnych przedmiotów. nie jest . gorą.co. Słońce, choć to kację tam właśnie pojadę, d-0 sta. Nie miałam czasu o tym szego już c~a:>u smarowała 10-13, a w piątek ponadto 

Kolejność i ilość. zdawanych dopiero początek czerwca, praży rodziców. Będę pracował w go- p<>m;-śleć. Ojciec radzi mi sto- twarz kremem i kilkakrotnie 16-19. 
jakby to była połowa Jipc.a. spodarstwie. Za mie•ią.c będą. matologię, matka„. zmieniała pozyc.ję pod drze·•"'--------------

grup przedmiotów względnie po- Trudno wysiedzieć w roll.pało· żniwa. A w wolnych chwiluhf - Radzę ci, Zosiu przymie- wcm, gdzie wdzierały się prze<. 
szczególnych przedmiotów w cz:;. nych murach miasta, kiedy na gałęzie drzew promienie słońcu. 

sie jedpej sesji egzaminacyjnej, łąkach wśród pól i lasów moż- I • -A ja bardzo lub:ę i dlatcgc 

zależy od decyzji kandydata. na. odetchnąe świeżym powie- z . t w k ., es ze n,. będę je uczyła 1 wychowywał:: 
trzem. Od tego zresztą. jest prze ma u rą A wycho-Vl'ywać i ucz~·ć to bai 

Egzamin ustny dla eksterni· cież niedziela. dzo ważna rzecz, bo ... Nie skoń· 
stów zdających egzamin wg grup - O, tu sobie usiądziemy, . czyta gdyż pomiędzy bawi:_tcy-
przedmiotów obejmuje grupy na- tu tak przyjemnie - zawołała mi się dziećmi powstała jaka< 
stępujących przedmiotów: Kry.sia, i wkrótce cale towa- awantura, krzyk i płacz. Ze-

rzystwo rozłożyło się wygodnie razem z Koleiankami. i Kole· rzyć s9bie czapki różnych uczel- rwała się szybko z miej c< 
a) język polski, język obcy no !la zielcnym mchu lasu. gami będę pracował w Kole ni. Która będzie najbardziej i za chwilę uyła w ich groma· 

wożytny, język łaciński (na wy- - Jak to dobrze, że na:resz- ZMP. twarzowa... dzie. Płacz ucichł i wkrótce ro
dziale hum.), historię, propedeu· cie się to już skończyło ' - za- - Latemł Jakaż latem praca - Ty zawsze, Andrzej byłeś zcśmiana już gromada dieci ba-
tykę filozofii; cząl młody chłcpak I) kędzic- organizacyjna' I to na ws i 1 zgryźliwyf Nieznośny jeste§ - wiła si ę beztrnsko. 

rzawej cz,uprynie. - Ale co się - Kiedy jeszcze byłem na obraziła się Zosia. - A może tak zagramy sobif 
b) matematykę, fizykę z astro człowiek napocił, eo namęczył wsi zimą, ustaliliśmy sobie już - A ja też już sobie wybra.- w piłkę _ v<t.ł nagle z ziem 

Co nowego 
w ZAMP 

W piątek dnia 17 bm. o godz. 
l9-ej w świetlicy ZAMP-u od· 
będzie się zebranie wyborcze do 
Zarządu Wydz. Human. U. L. 
Obecność obowią.z,kowa! 

Zarzą.d Uczelniany ZA.Mt' , 
rrzy WSGW w Lodzi podaje do 
wiadomości wszyst«im studen
tom WSGW pracującym zarob
kowo, iż chcąc uzyskać urlop 
celem wyjazdu na praktyki wa-nomią., chemię; zanim dobrnął do celu. Przy- plan pracy na okres letni. Na- łem wydzial i uczelnię -rzekł opalony i d.obrze zbudowan.r 

c) biologię, geografię z geolo- znam się wam jednak .- Jl).Ówił szym najważnejszym za.dan iem młody blondynek podnosząc Wiktor, który w te.j chwili wła- kucyjne, winni się rejestrować 

gią, propedeutykę nauk społeczn. dalej, że zżyłem się mocno z będzie na.uczyć czytać i pisać głowę od partii szachów, które śnie skończył czytać „Przegląd w sekretariacie Zarzą.du Uczel-
tym wszystkim. Ze szkołą., z tych we wsi, którzy jeszcze przed chwilą. wstały rozłożone ~rtowy" . 

gospodarczy<lh' naukę O Polsce ·, k · · · t · · · J ·1· t d k · manego ZA},fP, ul. Nowotki 18 
·ole.gam1, p1w:esooo.m1, orgam- ego llle umieJą.. es i ego o· ua ocu. - Hurra! Brawo! - odkrzy. 

świecie współczesnym. zacją„. Nie wiem ezy na Uni- 1'nnam rnzern ~ Kołem ii ~"ę uwa - ZoRt~ję w Lodzi, zapisuję knęli wszyscy chórem. od 17-22 bm. w godz. od i5 do 

--0--
Eksterniści wnoszą podania 0 wers;vtecie będzie tak samo żal, że wakacje potra.filem od· cię WSGW. - Wydzhl Prze- W parę chwil później kilka- 16-tej. 

dopuszczenie do egzaminu do Ku· przyjemnie, jak w naszej szkole. p.owiedniQ wykorzysW i spę- mysiu Rolnego. Bardoo muie naście młodych postaci prze· 
ratorium _ Wydział v. dołącza· - Widzę, Janek, że mocno dzić tak, jak tego wyrnn.ga ode- to interesuje. Kr.a.jawi potrze- bijało z zapałem piłkę ponad 0dpou;iedŻi 

Reda•c:jl 
jąc: już martwisz się o to, co bę- mnie mój obowią.ze"k maturzysty ba bardzo wielu fachowc~w w powieszonym pomiędzy drzewa-

dzie za dwa miesią.ce. Ja tam i czł~„lqi, Z. 1\iI. P. tej dziedzinie. Nie możemy jak mi nJlui·em. 
l) własnoręcznie napisany źy- wcale nie chcę t trm llJ/Y:!'Jcć - Oj, Janku! Ty zawsze by- to byŁo przed wojną wy- - Powiem wam col\ ciekawe· 

ciorys; -odpowiada. Zosia, przeglą.dR.- teś takim zapalonym społeczni- wozić naszych produktów rol- go - krzyknął Romek pięknit 
2) metrykę urodzenia lub rów, ią.c z zapałem „Modę i :życie Idem. Może masz jednak rację. nych za granicę w formie sn- serwując. - Ja po wakacjach 

noważny dokument zastępczy; Praktyczne" -powinieneś odpo - Aeha - mówiłeś, że wstę· rowców. Przerobi je nasz prze· idę na Ak~ilemię Wychow~_nia 

3} posiadane świadectwa lub cząć, zabawić się beztrosko, za· pujesz na Uniwers:r'·+ . Medy- mysł rolny na półfabrykaty. Fizycznego. A dlaczegoł -
pomnieć o wszystkim, odp<>wied cyna, czy stomatologia f i fabry~:aty. Będę specjalizo- Opowiem wam wz.v iJ<Osiłku . 

zaświadczenia szkolne; - d ., k · • · d d · z l · ' · nrn •pę Zlc; wa ac;)i'. - lini Je no, ani rug1e. o- wa się w przet>t"orstwie... - Dla,czego Romek zdecydn 
4) wykaz lektury z języka pol- - Nie rozumiem cię, Zosiu, siu. Idę na. W.vd zi~ł Rolny. Bę· Szach! - Przepraszam bardzo, wał się na Akademię W. F. \ . 

skiego i literatury pomocniczej zupełnie. Czy ty jeszcze nie po- tlę agronomem. Będę mógł przy mięsnym. go już nie słyozałem. Ale nie 
- popularno-naukowej; rnv.&lal:aJ o swoim dalszvm żv- słu.'..vć ~iA wsi. zmienie iei !lO· - A :ia.. - zaczęła Krysia, trudno sie teiro d,omvśleć. 

Kol. H •. Mąka, Piotrków. -
Materiał otrzymaliśmy. Wyk;> 
rzystamy. Numer „Trybuny 
Młodych", o którym p:sz.ecie, 
nie ukazał się z powodu na
wału materiału w związku z 
Kongresem Związk<\w Zawo
dowych. Honorarium wysyJa.. 
my pocztą. 



20 !~~.~1ąc!aj:t!it!!~t!!~1a Ku I tur a I n O- oświat o w a wsp ół Prac a 
Wszystkie okręgi Państwo! Wypasy przeprowadza się I , ~ b h ~ h' . "t em 

wych Gospodarstw Rolnych również w zespoła_ch zag?- za· Og 1.a rycznyc Z praC11Jącym C i0pS W 
%organizowały już w swoich spodarowanych. ktore pos1a 
majątkach letnich wypas by dają odległe łąki a sprzęt sia ~uch łączności fabryk ze 
dła, zakupionego od tych rol nd nie opłaca się, ze wzglę- wsią, zapoczątkowany,"' ub. 

du na \v-ysok;e koszty trans roku cechowała począckowo 
ników, którzy nie mają od i;ortu oraz w każdym mająt jednostronność. Brygady ro
powiedn'.ch warunków do ku PGR. posiadającym za ma botnicze ograniczały swą 
racjonalnej hodowli. Ogółem Jo inwentarz:i w stosunku do działalność do przeprowadzc 
w majątkach tych na wypa obszaru swoich pastwisk. nia remontów maszyn i na
sie znajduje s:ę w bieżącym w wypadku braku zabudo ;zędzi rolniczych-, Z biegi~~ 
sezonie 20.000 sztuk bydła. wań na porrieszczenia dla Jednak czasu akcJa łącznosc1 

Do wypasów wykorzysty bydła, wypasy przeprowa- z~t~czała coraz sz~rsze krę
wane są wszystkie użytki dza się systemem paster- ~1 1 wzbogacała s1_ę o. nowe 
z:elone, a więc pastwiska. skim. w czasie wyjątkowej ~stotne fo!mY: o?eJmUJąc ;.n. 
odłogi i łąki w tych miejsca n:epogody, gdy bydło pozo- m. zadania osw1atowo-kultu 
waściach, gdzie stan zago- staje cały dzień w oborach ralne. 
spodarowania jest jeszcze czy zagrodll!h pasterskich, Przełomowym momentem 
.!'!aby, a łąki wobec braku jako karmy dla bydła używa w tej dziedzinie stała się 
ludzi i maszyn nie mogą być się paszę treściwą z plewa- wrocławska konferencja kie 
skoszone. mi. rowników świetlic związko-

wych w październiku 1948 r. 
Przed Związkami Zawodo
wymi postawiono ko'1l•rcf.ne 
zadanie· zorganizowania pla 
nowej współpracy ze wsią 
w zakresie akcji społeczno -
politycznej i ku1turalno -
oświatowej. War;.:e te~o za
gadnienia podniosło nr.1-
stępnie plenum KCZZ w lu 
tym br„ a szcze<1,ólnie K_-:m
gres Zw. Zaw. Rozszerzeni·::? 
i pogłębienie treści sojuszu 
robobiczo - chłopskief.!o jest 
na obecnym etapie jedynym 
z podstawowych zadań ru
chu zawodowego. Związki 
Zawodowe muszą uwiel J

krotnić pomoc okazywallą 
masom praC'ujacego chło9-
stwa w ich walce nrzeciwko 
wyzyskowi kapitalisty wiej 
skiego i przeciwko żyw; o
łom reakcyjnym. 

Jak nostepowała f)raca 

Na Błoniach nad Bzura. 
panuje wielkie ożywienie . 
Zajeżdżają auta, a z nich 
wyskakuje m~odz:eż, ubra
na w zetempowskie mundu
ry, niosąc szturmówki 
sztandary. 

Złot młodzieży 
Z&f P-owskiej 
w Łowiczu 

nad realizacją kulturalno -
lumna miała około kilomet- oświatowej i spokcmo - po
ra długości, a była to wy- litycznej łączności fabryk 
łącznie młodz'.eż. Zebrani ze wsia? 

Do mikrofonu podchodzi 
wiceprzewodniczący Zarzą
du Powiatowego i otwiera 
zlot. Z kolei do zebranych 
p1:zemówi~ przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodo
wej w Łowiczu. Na zakoń
czenie nastąpiło uroczyste 
wręczenie sztandaru ufundo 
wanego przez społeczeńst
wo. Przy wręczaniu sztanda 
ru przewodniczący PRN m:ę 
dzy innymi powiedział: 

Wf.zyscy są rozradowani. 
Tu i ówdzie wybucha śmiech 
młodzieńczo serdeczny. 
Nic dziwnego, przec'.eż dziś 
odbywa się zlot młodzieży ze 
skierniewickiego. łowickiego 
z wsi podzgierskich i z oko 
:ie Tomaszowa. 

Przed trybuną ~biera s: ę 
coraz więcej młodzie~y. Pel 
no zielonych i czerwonych 
s1turmówek po-Niewających 
na wietrze. Nad głowami ze 
branych widnieją portrety 
Marksa, Lenina, Stalina, a 
obok - prezydenta Bieruta 
i marszałka Żymierskiego. 
Na transparentach hasła mó 
wiące o udziale młodzieży w 
budowie Nowej Polski. 

Pod tym sztandarem idź
cie razem, młodz i eży robot
nicza i chłopska, i wspólnie 
budujcie fundamenty socja
lizmu w Polsce". Nie jest to 
rzeczą przypadku, że sztan
dar ten po jednej stronie 
jest czerwony, a po drugiej 
zielony. Ten sztandar złą
czył naszą mł<>dzleż miast i 
wsi pod hasłem: Walka, Na
uka, Praca". 

Po wręczeniu sztandaru 
rozpoczęła się defilada. Ko-

Z żgcla ZSRR 

licznie mieszkańcy oklaska- Należy stwierdzić, że w 
mi witali defilującą mło- dziedzinie tej pocz;y„iop.) 
dzież. Największym powo- znaczne postępy, co nie o
dzeniem cieszyły się grupy znacza, aby wszystkie cele 
ddilujące w strojach Judo- pierwszego etapu zost:lły 
wych. Brawa dostała grupa już osiągnięte. Postępera 
skierniewicka, na której cze jest oparcie współpracy n:. 
le niesiona była makieta obejmowaniu przez fabryki 

b
prze?ksta wiajdąc~ chłohpa i b~o El\ :& 

otni a po agcyc so 1e 
wzajem ręce do uścisku. Wa I n y z 1· a z d 

Na zakończenie uroczysta 
ści poszczególne zespoły wy 
stąpily ze sw0im programem 
artystycznym. Największym 
powodzen:em cieszył się wy 
stęp zespołu łowickiego, któ 
ry wystawił jednoaktówkę 
obrazującą zwyczaje związa 
ne z obrzędem zaślubin 
„ks: :-.-'1ków". 

delegatów ZSCh 
Dnia 19 czerwca rb. odbę· 

dzie się w Łodz: Walny Zjazd 
delegatów Związku Samo
pomocy Chłopskiej Wielkiej 
Łodzi. 

W trakcie obrad delegaci 
opracują i omówią plan pra 

~· J. cy Związku na rok bieżący 
Korespondent po czym wybiorą nowe wła-

„Głosu Chłopskiego" dze związkowe. · 

·Dwa klos'y za1niast jed.nego 
Kołchoźnik ukraiński pobił światowy rekord zbioru kukurydzy 

stałych patr-0natów nad o- I niesienie r ornJ1Jl'.J oświatv i 
środkami wiej~kirni. Sta,10- kultury wśród m:.is pracu7 
wi to jednoc?'.eśnie jeden z jącego chlopst\.vu. To tez 
podstawowych warunków fakty utworn'ni? w gospo
współzawodnictwa kutural- darstwach państwowych 
no - oświatowego w zwi:ąz- 1800 świetlic i 685 bibliotek 
kach zawodowyc_h. Trzeba fakty zorganizowani;i ponad 
nrzy tym podkreślić, że pa- 460 szkół i kur~ów samo
tronaty sca1ają obie formy kształc!'niowych I 697 zes~o 
wsoólpracy: ekonomicznej i łów art,:stycznych _st11novrn1 
kulturalnej które, dotych- ważne elemc>nty ogolnej łącz 
t::Z'.11' nie były org:miz:<cvjnie naści robotniczo - chłop-
połii.czone. ski ej. 

To usprawnienie współ- Na obecnym etapie tej 
pracy przyniosło WKrótce łączności 'vysuwają się d\~a 
poważne wyniki. W pierw- czołowe zadania: włączenie 
sz~ . , kwa.r' ~le hr. o Kol · wszvstkich świetlic 1:wiązko 
3000 świetlic obj~ło natro- wych do akcji współpracy 
naty nad 350 ośrodkami kulturalno - oświatowej i 
wiejskimi. Fabryczne zcspo- oolityczno - społecznej mia
ły świetlicowe dały w tym c;ta ze wsią oraz d::i.lsze l{O

czasie ponad 1200 występów ordynowanie tych form 
na terenie wiejskim. współpracy z działa1nością 
Współzawodnictwo kultu- robotniczych brygad. remoc.

ralno - oświatowe dla ucz- to vych. 
czcnia Kongresu Zw. ZdV?ll- Dla chłopów mało i śre· 
dowych rozszerzv;n zn<tc1.nie dniorolnvch rozwijająca się 
zakres współn:racy, obejmu- obecnie i wzbo~acająca się o 
jąc już ponad 700 ośrodków nowe wciąż formv akC'h 
wiejskich. Wypełnienie zo- łączności miasta ze wsią .sh 
bowiązań kongr'esowyt~l-t nowi niesłychanie ważna po 
przez 2000 świetlic fabrycz- moc w dziele budowy lep
nych odegra niewątpliwiP. c;zeą:o jutra wsi. Na drodze 
poważną ro]ę W dziele dal- budowy '10'.VPj lepszej zospO 
szego umocnienia sojuszu 1"J darki, chłopstwo pracujące 
botniczo - chło1)skie~o i spo- napotvka na onorv i prze- · 
łecznej przebudowy wsi. szkody, na sprzeciw i kontr:-

Oddzielną kartę w a'~cji akcję bor.:aczy wiejskh:h, 
ł~czności ma Zw. Zaw. lłob. soekulantów i kombinato
i Prac. RoJnvch. Rozwój pra rów. Dlatego obecnie wyjeż 
cy kulturalno - oświ::itowej dżające na wieś ekipy nasta 
wśród członków tego Związ wiać się będą n;:i udzielenie 
ku i oddziaływ;:inie tej pra- nornocv mało i średniorol
cy na wieś wpływa najbar- nym chłopom w ich wa1ce t 
dziej bezpośrednio na pod- wyzyskiwaC'zami. 

Wykorzystać w pełni okres wegetacji 

Już teraz należy szykować nasienie nl poi'onv 
Już za parę tygodni zacz- niem pastewnym w ilości 

ną się o<;ikrywać pola po "'7.C 200-250 kg na ha. Na zie
!Xt!<:u, a za miesiąc . mqirmy miach średnich małowi1got
:1cktarów pól no sprzątniG- nych łubin niebieski sam 
t)rm życie. Było by wielką lub z jęczmieniem vł ilości 
stratą dla rolnika i dla kra- 200--260 kg na ha, lub pe
ju nie wykorzystać tej zie- luszkę samą lub z jęczmie
mi do uprawy. Dziś, kiedy niem w ilości 140-180 kg 
taki nacisk kładziemy na na ha. 
wychów inwentarza, a drob Na ziemiach ś ednich, wil 
ny rolnik nie dysponuje zie gotniejszych wy~a z owsern 
mią na O$obna uprawę na- w ilości 170-190 kg na ha. 

„Ten, kto zdołałby wyho- tatorów miczurinowskich i ka. Ale nie można pominąć który prześcignął swego mi- stewnych roślin, właśnie Na ziemiach zwiP~lei!'zych 
dawać dwa kłosy, tam, przodowników rolnictwa. nazwiska ukraińskiego eks- strza: zebrał on po 210 cet'1a ścierniska należy wykorzystać (:!roch z owsem w ilości 180 
gdzie dawniei rósł jeden, Pierwsze prace w dziedzi- perymentatora, kołchoźnika, rów kukurydzy z 1 ha, usta- Aby jednak wykorzystać do 240 kg na ha. 
dwa źdźbła trawy, gdzie ro- nie selekcji kukurydzy dały Marka Oziernego, który po- nawiając w ten sposób no- ścierniska pod . uprawę po· z rośEn niestrączkowy::h 
sło jedno, zaskarbiłby so- doskonałe wyniki. bił rekord światowy, nale- wy rekord świata. plonowych roślin past . ,,._ nadają się na poplony nastę 
bie wdzięczność całej ludz- Rolnicy Ukrainy daw~o żący dotąd do pe':"nego far- , '?glądałem poletka d<;>- nych, należy już teraz przy pujące rośliny pastewne: 
kości". już zauważyli, że na polach, mera amerykansk1ego. W rn sw1adczal,i;e w ~ołchoz1e szykować odpowiednie na>ie Na grunta lżejsze, such· 
Cytując te słowa Jonatha- obsianych kukurydzą, moż- ku 1948 w no~malnych "'.a- „Proletar -:: opow1ad3 czło nie. Później na 1S7Ukanie nie sze, lecz z2sobne po obomi

na Swifta, autora „Podró.i;y na spotkać rośliny o 5-6 runkach rolniczych o~siał n~k akademu! Iwan Kole~- ma czasu. Wybór mamy ku, lub też na półgnoju, sie
Gulliwera·', wielki rosyjslh kiełkach, zamiast, jak to on pol~ wy~odow_anyi;n: u- n_ik, który . me dawno ~r.o- bardzo duży. Trzeba jednak jemy kukury<l7ę w ilości 
badacz przyrody, prof. Ti- zwykle bywa, 2-3 kiełków. prz~dmo n?s10na~ ro~ll.n o cił z podrózy po Ukram1e. wybierać rośliny odpowie- 70-90 kg na ha , albo sło
miriazew, powiedział pod- Eksperymentatorzy miczu- wyJątkoweJ wydaJności 1 ze - Obsiane są one nasiona- dnie do stanu i zasobnoqci necznik - ::!0--40 kg na ha. 
czas jednego z wykładów: rinowscy zaczęli zbierać . na brał z ha po 208,65 cetnara mi najwydatniejszych od- gleby, a głównie jej wilgot- . Na grunta wilgotniejsze 
„Wyhodowanie dwóch kło- nolach nasiona tych wyht- kukurydzy, podczas gdy d~- mian kukurydzy, zebranych ności . Najkorzystniejszy iest - zasobne - kapustę pa
sów jest - być może - naj kowych okazów, a nastęonie tychczasowy rekord ~ynos:l w roku ubiegłym na polach siew poplonów strączka- stewną i flancowaną, alho 
aktualniejszym i najistot- zebrany materiał siewny 204 ce_tnary z h_a i. to !la całej Ukrainy. Troskliwie u- wych lub i::h mieszanek Z" rzepę ścierniskową w ilości 
niejszym zagadnieniem· pali każdej odmi-:iy wysiewali sztucznie nawodruoneJ dztał uprawiane rośliny doskona- zbożem (3/4 części rośliny 13-4 kg na ha. 
tycznym, które, w najbliż- 11a odrębnych działkach. ce. , . . . le się rozwijają. strączkowej, 1/4 części jęcz- Do tanich ponlonów nie-
szej przyszłości trzeba hę- Stosowali przytym sztuczne Dosw1a~czema przodowm Tak -0to ścisła współpra- mienia lub owsa). Mamy strączkowych należą: 
dzie rozstrzygnąć w naszy.ąi zapylanie roślin pyłkiem ków roln_ict~a w ZSRR po- ca rolników - eksperymenta wtedy paszę bogatszą w biał Na ziemie pia"<zczyste, lecz 
kraju". tych samych wydajnych od- ~ularrzuJą _się szybko, s~a- torów i uczonych agrono- ko, zaś ścierń i korzenie ro- żyzne szparek wielki; wv
. Było to w roku· 1905, kle- mian. · . . . Jąc ~1~ udziałem w~zystkich mów przyniosła wymarzon•: śliny strączkowej wzbogaca siewa się go w ilości 25-30 
dy, według oficjalnych da- Następnie, pod kierowm- r?lmkow. Z ~ark1em . O- niegdyś przez autora Gulli- ją ziemię w azot. Na zie- kg na ha. 
nvch rządu carskiego chłop ctwem wykwalifikowanych z1~rnym wspołzawodn1czy wera rezultat: dwa kłosy za miach lżejszych, suchszych Na ziemie zaperzone i za-
żywiciel Rosji nie d~jadał.' specjalistów w dziedzinie se ?zuku ~egwaw3:, z kołcho~u miast jednego. siejemy rzutowo łubin słod- chwaszczone - tatarka wie! 

Od tej pory' Ul'.)łynęło prze lekcji, ?bsia~o ~elki ob- im. Stalina (reJon halsl.ti), P. Nakruszenko. ki żółty sam lub z jęczmie- ka w ilości 50-60 kg na ha. 
szło 40 lat. bziś wieś ra- szar nas1onam1 roslm o wy- „ 
dziecka, ·uzbrojona w zasa- jątkowej ilości kiełków. . Kan1·anka -- wro" g nasze1· kon1·czyny dy agro-biologii miczurinow Plony, zebrane z tych m~-
skiej, potrafi wyhodować zwykłych upra~ selel~cy~-
dwa kłosy tam, gdzie daw- nrch, dowodzą, ze na Ukra1~ Krótko przed pierwszym manka oprócz z nasienia 
niej rósł jeden. Wielka w me_ powsta~_y, drogą m_aso- pokosem koniczyny, a cza- może się rozmnażać z każ
tym między innymi zasłu- WeJ selekcJl, now~ odm11~ny sem już wcześniej z wiosną dego kawałka nitkowatej ło 
ga członka Akad<!mii Nauk kukurydzy, o wielu 1neł- pojawia się . na koniczynie dyżki. Nasienie czy łodyżka 
USRR, niezmordowanego no kach. kanianka i sprawia na niej !upadłszy na wilgotną zie
watora Iwana Koleśnika Na poletkach eksperymen znaczne spustoszenia. Jest mię wypuszcza nitkę, która 
uważaj~cego za swe główn~ talnych otrzymuje się ?B· to drobna roślinka - paso- nie zapuszcza wcale korzon
laboratorium, pole kołcho- wet kukurydzę o 10 kieł- żyt, która swoją czerwąno- ków w ziemię, lecz kręcąc 
zowe. kaeh! żółtą długą nitkowaną ło- się szuka ofiary i natych-

Uczony. ten wystosował W te~ sposób. ~iściły się. dyżką okręca się dokoła ko- miast wpija w nią ssawki. 
apel do kołchoźników i ro- marzenia lu~zkos~1 o dwóch niczyny licznymi ssawkami :roteż kai:iianka przenosi się 
botników sowchozów, wzy- kł~sach zamias~ Je~ego . .. o wpija się w jej łodygę i nisz 1 rozmnaza bardzo szybko. 
wając ich do zajęcia się, k~o7~ch marzyli . naJwyb_1t- szy przez wyciąganie soków Wśród zielonych pól koni
pod kierownictwem uczoo- meJSl _ag_ronomo~e, . a_ m1~- żywotnych z żywicielki. czyny tworzą się żółtawe, 
nych i agronomów, stwo- dzy num prof. Timmazew. Kwiatki ma drobne białe, koliste jaśniejsze mieJsca, 
neniem - drogą selekcji - Trudno wymienić wszyst- lekko różowawe, ułożone w gdzie zmarniała koniczyna 
nowych odmian kukurydzy, kich tych, którzy brali u- kłębki. Nasionka bardzo oprzędzona jest całymi splo
słonec::-.nika, gryki i buraka dział w masowych selel<:- drobne, szare, wysypują się tarni czerwono-żółtych ni
cukrcwego. Apel ten podję- cjach, walcząc o ujarzmie- na rolę z dojrzałych kłęb- tek kanianki. 
ły setki, t;vsiace eksnei-ymen nie przyrody orze.i: człowie- ków i :i:oznosza zarazę. Ka- Czesto kaniankę trudno 

jest spostrzec póki nie ople- płachtę i gdzieś na uboczu 
cie i górnych części koniczy spalić, a wycięte miejsce 
ny. To też, gdzie jest podej- skopać i mocno udeptać. 
rzenie zawleczenia kanianki Droższy lecz skuteczniejszy 
(niepewne, niedoczyszczone sposób - to polać miejsca 
nasienie, zakażona koniczy- zarażone kanianką roztwo
na w sąsiedztwie), należy rem siarczanu żelaza (ko
starannie przejść pola ko- perwasem). Bierze się 1 kg. 
niczynne i badać również siarczanu żelaza na 6 litrów 
od spodu. Tam gdzie się ·na- wody i polewa zwykłą ko
trafi na kaniankę wbija się newką ogrodową z sitkiem. 
na znak palik. Następnie Od tego ginie wprawdzie ko 
wsz)'.stkie zakażone miejsca niczyna, ale równiei do
nalezy naokoło tuż przy zie- szczętnie kanianka. 
mi wyciąć sierpem, biorąc Trzeba to robić póki ka
o metr szerzej niż widać ka- nianka nie zakwitnie i nie 
nian~ę, _aby wyniszczyć i o- wyda nasion, bo później 
s~at_ki mtek_ ukrytyc:i wśród trudna już z nią sprawa. 
liści. Wyciętą koniczynę z Tępienie kanianki plcaza 
kanianką nalefy zebrać w ne iest nrzez ustawe. 



~TiAtllO 
' PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, ul. Ja racza. 27 

Nr 163 

Dziś o godz. Hl.J.5 - dramat 
~1 aks.vrna. Gorkiego .. N~ dnia" 
w rcżrerii Leona ~<'. hilleri1. 

TEAT,R KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

2'At:LEK" - G. B. Shawa. 

Kasperczak w . p 'łfinale z ostatnich 

TEATR POWSZECHNY 
mistrzostw bokserskich Europy! 

Poznaniak w walce o wejście do finału zmierzy się 
z Belgiem Delplanque 

11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.lG ko. 

nieciia Gabrieli ZiipolskieJ „.Mu. 
ralność pani Dulskiej'• z udzia. 
lem Jadwigi Chojnackie.i. 

OSLO (obal. wł.) - Na mistrzostwach boli:serskich En- Wa i;R pill8 rl'rl n! ~ - . l11r;..:rn '"~ n 
ropy w OSio dalsze walki sto :zyl.i Polacy: Kaspercz::i.k i Szy- (Dan ia) wygrał przez dy ·kwali 
mura. W wadze muśzej KaMparczak zakwalifikował się do f i knrię w t rzrciej ru ndzie K (' 
półfinału, zv;ycięż~jąc na pun tt.y Holendra. Van Zee. Po pier- . · ( 

1 
ł . a ) Toupll ( F'ra .

1 LETN1 TEATR „OSA" 
P1otrkow!ka 94. 

wszej, nieciekawej i wyrówn mej rundzie, Pola.k przechodzi nii::-a · U!i!OS ~wi ' .. 
w drugim st~rc1n do ataku i 11zyak11je Jll'Zewa.gę. "którl! po· cja) wypun kto'll' a ł S1 lin n dem 
większa. je~zcz.e w trzecle.1 rundzie, trafiając dużo . i celnle ~- (Yinfan1fo1 ) . Torma (C'l'lR) wy
słabionego prr.eciwnika. Ka~pJrczak walczyć będzie w pólfl- ~ml przez o ~·skw;il i fi k arj o;- J'ol · 
nale z Belgiem Delplanque. 

Codz. 19.JO - „Jadzia wdowa" 

TEATR 
KOMEDII l'>IDZYCZNEJ 

,.LUTNIA" W wadze pólci n ż ki ej Siymurn '1,,· ł sz~-h'l ,"' j W'rtJTzi> rl zał w eio · 
Piotrkowska 2!3 przegrał na punkf,Y 7. Radrma '&eb Polaka. Pierwaz.ą rundę 

Godzina 19.15 - „Dz;wony z ~herem (CSR). f' zec hoslow::i.h w~·grał Rademaeher, dmga, była 
Corneville' '' lllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllll 11 Y równana. W trzecim starciu 

· .:.~· 
ł I · • • ' ·„, ' ' • 

.ADRIA - „Kra zowrnk \\are""" 
zociz.. J 6, 111. ~o - fil.111 doz; o. 

i"zymura trafia celniej, jednak 
SKLA O -am inkasu.ie cio~y i jest ciągle 

feprezentacJ.I POISkl. 110Jniejszy oci przeciwnika. Cze-
,·hos!owak ~·ygrał nieznacznie, 

D iile za~lużeniP. na mecz Z Oniq Dalsze wyniki „mik twierCfi · !onv oil lat 1-1 
• W<\R8ZAWA (oh~ł. l'lł. ) Ka nalowych: B.~LTYK - ,.Antoni i Antoni n- B d (W 
na" _ godz. 16.30, i.s.:.;o, pitanat sport°'''Y PZP.N' u' ta lil n aga musza - r nay ę 
::0.30. film dozw. od lat H nast ępuJąry ~kla d p1lh rskiej re -:r iy ) ''"~ punkto,rnł Rocra (Fr~n 

.BA.Jr...:..A - .. 'Yilk1 morskie" - prezcntac.]i PolRki ua mi ęd zy · c,ia ) . Schmoeller (Austria ) zwy 
godz.. 18, .20 - film dozwolo- państwowy mecz z. Danią: ciężył AndPrsena (Szwecja), Del 
ny od lat 10 · B l · kt ł ( 'J)...,'NJA p k Bramka. - Rybicki (rez. o- planque (Bl g1a) wypuu owa ,, L! - rogram a tualno · 
~ei kraj. i :r:agr. Nr 26 _godz. rucz); obrona. - Gędlek, Bar- Liundberga (Finlandia). 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19„ :!O, wi11Ski (rez. Janduda); pomoc - Waga lekka. - Me Cullagh 
21 Suszczyk, Parpan, Brzozowski (Irlandia) wypunkt5)-Wal Fehera 

BEL (dla mł?dz.) - „Kurlrnn (rez. Wieczorek i Jabłoński II); (WMr."r ) , .Matsen (DaniR) wyMałachowski" - godz. J8, rn 
}JUZA _ „Opowieść 0 prawdzi atak - Kokot II, Gracz, Spo- a-rnł na punkty z Cla~enem 

TVm człowieku" - godz. 1( dzieja, .Kohut, Mamo11 (rez, - rSzwerja) , Anie (:F'rnncja) zwy 
20, film d!!zwolon"' od lat 14 Ochma:óski, Muskała., Anioła). z ięż_,,ł Linilh1>rga (Finlandia). POLOKI.A - „Ant~ni i Anto- ........ --.... .................. __ _,,,.... ___ ..,_ _________ _ 
nina" - godz. 17, 19. · 21 -
film dozwolonv od le.t 14 

PRZEDWIOśNIE - „Gasnicy 
płomień"; godz:. 15.30, 18.00, 
20.SO, film dozwolonyod lat ,_. 

Rc>BOTNIK - „Pepita. Jim'l 
nez." - godz;. 16.BO. 18.80, 
'.:ll.30. film dozwolonv oil l. 18 

!10_\L~ - „Za WRmi · pójdą. in 
nn i" - i:oil:r,. Jll, 20. film cło 
Z'<"o,onv or! lat 14 

!-iEl:\0RD - ,.Sk11rh Tarzam" 
~odz. lfi dla młodzieży. „Za · 
pomniana '<'rio3ka" !!Odz. 18, 
~n . film doz"·olollv od l:<1t 14 

Klasa A ukończyła boje 
~ódzkie zespoły pozostały na swych 

starych miejscach w tabeli 
Rozgrywki o mistrc:>stwo kl asy A okręgu łódzkiego ma.my 

Już poza. sobą. Ostatnie cztery mecze przynlo!!Jy niespodzianki. 
! tak Jlomta. w Zgierzu uległa Zwią2kowcowi z Tomaszowa 
w st:>sunku 2 : 3, W Kolu~zk:ich tamtejsi kolejarze zremiso
wali z Lechią tom~!!Zowską. którP.i ni c nie nrntovrnlo nil ostllt
oiego mieju:a w tabeli. Bramld uzyskali: Gierasil1ski i Sur
m~n - dla ZZK, a dl:i. Lechii - Nowak - 2. Conordia ja.k 
przystało na. mistrza. okręgu pokon~ła. drużynę LKS Włókniarza 
I B "" stoSunku 3 : 1 · (2 : O) przy czym najładni ajszt bram
l<ę z rzutu wolnego zdobył obrońca Jędrzejczak, reprezentacyj
ny zawodnik naszego okręgu. 

·ana. 

W~i::a pól ciPŻS • T\o rt~n s 

(B~lgia) znokautował w dru~icj 
rund zie Biota (F rancja) iii Seg
ni (Włoch: ) wypunktowel L11r· 
sena ( X orwe~~ ) . 

Nletl11wno rnlhył słę wy§clg kolarski o n1.1grodę prrzPM PZK 
Go.łębicrwskłt'R'o. kióT:V Jll'7.Y11lósl zwycięstwo C?13•fowl. daw• 
nemu zawodnikowi ł,KS-u. N:o -id.Jęciu frairment i t.,..„ 'llVJ''" 

. ścigu. 

Włókniarze triumfujq 
w biegu sztafetowym „Expressu Ilustrowanego" 
O OWOOl'm ł.PR'O. ŻI' lrl<l o:itle lyl " n~S"lll. z Konciu~z_ka prze- PIĘSCIARZOM ~ALEZY su; 

o-brata się z każd~·m nłem;iJ dmPm w r_T.ec.,,yw1stą p!"lo UZNANIE 
downlcę naszych sporfów. był wcwrajsz;v l11r-ir !i'.!.tafet()wy Duź.e zainteresowanie pu-
zorganlzuwan:v nrzrz LOZLA !• naR'rodę ,.F;xprf'~~u llustro· bliczności ściągnęła na s:eb'e 
wanego" w Far.ku PO'lli11t.mvskiego. Pomi.mo niespr~yjają- sztafeta pięściarzy ŁKS Włók 
cej pogody, o irodzini(' l!I rano przed Pomnikiem 'Ydzięczno. niarza, w której biegli między 
ści zebra.Io się wielu widzów, 11hy być śwla_dk1111111 wa.lki _na innym.i Marcinkowski i K.ar
trasie 14 kilometrów pomiędzy 26 szta.fetam1, Jakie stawiły gier. Pięścian.e niestety, nie 
się na. starcie. odegrali wcmraj poważndej-
Największą ilość sztafet (21) Wt.OKNIARZE PIERWSI sze.i roli, ale bieg chlubn:e u-

zgłios1. ło do '-''egu zrzeszeme d b" .., kończyli, za co należy im się 
lJU Wczorajszy oroczny 1e„ 

sportowe „Włókniarz". Na sztafetowy „Expressu" zakońu •• zn_a ... ~._ie_. _________ _ 
starcie, jak zwykle, zabr;ikłv 
~nów 2 zgłoszonych sztafet czyl się zwycięstwPm sz.tafety 
AZS-u, co świadczy bardzo LKS Włókniarza, w czasie 
niekorz.'1"$tn'E> o na11zych 11ka· 39:05,00, która po raz pierw
demikach. Widać. :ie w AZ$ 
coś nie „kląpuje", zdaie i: ie, szy 7.dooyła statuetkę b!ega· 
ż~ najbardziej ~zwankuje tu cza z broru:u, tę statuetkę, o 
dyscyplina... posiadanie które.i od roku 1922 

NIE UDANY „Wl"ST.Ęi
BORTJTY 

walczyło jui W:ele sław na
szej lekkoatletyki. Na drugim 
mie.ii:cu sklasyfi.kowaTio gnecz 

Brak dyscypliny qlY'rtC'Wf".l no~ciowo „Borutę" (w tym sa
jE>~t. wadą n<Jgminną wi'roo mym czasie), którE>j oi:talni za 
nagzych młodvch i:portm\"CÓW 

Portrzygnlęcie oadlo w Łodzi 

„ Victoria" mistrzem 
czę1tochow1kiej kl. Ą 

Rozegrany na neutralnym te
renie, w Lodzi, deeyduj'łCy 11u!e• 
o mi~trzoetwo ezę11toehowakiej 
klasy .A między Viet.ori'ł (Cz~
~tO<'.howa) a. G•„udi' (Wieln.A)I. 
~n kończył . ,;ę r.tlecydowanym 
•wycię•fwem Victorii w l!t.osun• 
\<.u 5:1 (2:1). 

Yietoria. rPpTezentowl.l będme 
okręg ezęstochow!ki w rozgryir
ka.cli o wejście do II ligi. 

Gł.OS 
orfaa UO•ktego lleałleUI 
I WoJew6dzktere K..tłetu 
PolskleJ ZJetln-oneJ hrtłl 

STYLOWY ,- „Klatk& "'1ow1· 
cza" tlla mlodzid.:v godz. 16; 
'· Cyeańska. miłość'' godz. 1.8, 

' :::o.:io, film do.cwolony od lat 
j · 18 

~1'-I1' - „Konik Garbu!ek" -

Zwolennicy Sp6jni mniemali, 
ż.e do.idzie do trzeciego decy
dującego meczu międ fy Spńj· 
nią. i „Conocordią." w wypadku 
po ra żR i piotrkowian. Nadzieja 
zawiodl9, na. nic ~ię ni!' przy
dały „posun i ęci a. etrategiczne". 
lfoleja rze ulegli Sp6j ni 2 : 3 
(2 : 1 ). W ten ~P':i~ób łódzk i e 
zei\Joly pozostały 1n1 . ... . n h ~ta . 
rych mi ej•cach w til1e1i. 

ba.dziej zaawansowani technicz 
nie i gdyby nie utrata. zbyt du
żej ilości punktów na jeeieni 
w pierwszęj rundzie 11potka:d, 
:r,7T- oiPw,tpli'Wie byłby mi· 

i cz;is najwyższy wyd:ić je.i wodnik tak ordynarn :e za· 
jak na.Jostrzf".lną w:ilke. ;:ibv biegł drogę włókniarzow'_, że 
jak na,lszybrie.l ~apoblf"c takim ten upad? tuż pn:ed metą. Na 
m1 przyldad 11!etakt•'Tr\ jakie trzecim miej~cu uplasowała 
go dopuśc'.Ji sle wczoraj mło- się ~zta!eta „Spójni" (39 :49 9 
dzt gportowc~ z „Bm'tlty" od- m), która prowadziła bieg do 
mawiając przyjęcia drugiej C7.wartej ZllTllany, czwarte zaś 
nagrody, której w zasadzle po m!f"jsce zajął dwukrotny zwy 
w.Inni być nawet P•l7.baw!enl cięzca tego b!egu zespól Włók 
z.a nieczystą walkę już praw!e niarza z Pabianic w czasie 

BobotnłezeJ 
Red•suJo: 
Kolełlua. a.c!e11:en-

kr~skówl..a ,.. natlll'alnych ko 
1 lora r.b zorl 7. 1 ~ .~o. film dozwo 
' lo ov od lat 7 

itr l, TR I - , ·C'l' ~ blanra" !!O•lz. 
l"i. 18.::11. ::!1, iilm dozwolo:1y 

- nrl la t 1 S 

' lrt~r·zA - ,.Zloty kluczyk'' ~o
' rlzma li. 19. ''l, film doZ1)'n· 
: Jon" od lat 1 
• WU•T „i. - ,.Zbieg z D::i.rtmnor'' 

godz. J 7. 19, n, film dozwo
Jon" rid lat 14 

~n_,1\I{1\TARZ - .Złotv ldn
czy k" godz. 16. 'lil. Żo , film 
1 l n ~n olony od lat. 7 
WOL~Ość - .. ZhiPg z DArt
m•)Ol'" godz. 16, li\ 20, fil11 
dn-...olony od lat. H' 

~-.\GF!.ĘTA - „Ali•z~r Nawoii' · 

Pinwe7" miej•c~ w tabeli 
przypadło w udzi ale Concordii, 
dru ,,.ie Srójni trzer.ie Brirucie , 
czl'r~rte Wl,óhiarzowi. piąte ko· 
le ,jarzom łódzkim , któr!,v są, naj 
1, f'oncordia Piotrkt\w 
2. Sp6Jr1 ia. Łódź 
3. B'lruta ZgiPrz 
t. Włókniarz 
.i. ZZK Lódź 
fi. Związkowiec 'foma ;;1.ó>.· 
7. 7.ZK Koluzzki 

na samej taśmie mety. ~ 39:56.5. 

•trzem okręgu ł6dzldego n& ten Co si szymy prze~ rad
1
• 0~ rok . :Miejmy jednak nadzie U Y ~ l 

j ę , że w przy11złym roku lodzia· 11.40 Audycja szkolna dln flrnna. - audyc,ia KUK-u. 17.00 
nie napewno z.dobędą za~z;cz~·tny kle~ młodszvch. 11.57 l::ivgn :i ł' I dziennik popołudniowy. 17.15 
t;tuł mi~trza. LPchi:i nie spa!l eTa~u. 12.04 · Wiadomo~ci poh1d- Koncert dla. przorlowników pra
nie do klR•y B, ponieważ łą- uiowe. 12.20 Audv~ja dlii wsi. cy. 18.20 ,W ryt.mia tanec,.;
czy się ze Związkowcem. 13.35 Muzyka obi~dowa. .14.00 nym", Hl.Od II dziennik popo· 

Tabelka końcowa mi~trzostw „Opowieść o Chopinie" A. Czart łudniowy. 19.15 Muzyka. Tran~-
1..lasy A przedstawia eię n.astę kowskiego (li) . 14.15 Muzyka misja z Budapesztu. 20.00 
pująco: polska.. 15.10 (L) Kahmda„zyk ,.Wszechnica radiowa". 20.20 

lli 
11i 
16 
115 
U! 
l!i 
lli 

18 
18 
12 

11 „ 
Hl 
14 
18 
20 

imprez sportowych. 15.25 (L) Koncert symfoniczny w wyk. or
(9 17 Chwila muzyki. 15.30 Skrzynka kieetry Filharmonii Stołecznej 
37 20 techniczna. 15.45 Lekka muzyka p. dyr. T. Wilczaka. 21.00 Dzien 
47 25 fortepianowa. rn.oo Pogadanka nik wieczorny. 21.30 Muzyka. 
37 3! hi11toryezn11 pt. ,.Walki ehłopr'iw 21 .40 ,,Daleko od Moskwy" -
4e 33 w 1932-33 roku" . 16.20 (L) kolf'jny odc. powie~ci W. Aża.i3· 
35 3~ Czajkowski - E:!!prys wło~ki. wa. 22.00 Koncert Chopinowski. 

Wyda-: aw ~„. 
Adres Reducjl: Ł6dt.. Piotlo
ltowska -. m „ 
Drulr.t 

Zaltł•dy Greflczno L a. W. 
wPren" Uldł, 1l1. &wtrtci lł, . 
teL ta8-G. 

TełdonJ'f 
"'P.dalrtor lł8CWIDJ'! Ul-tł 
Zastępce Nd. ucs. UMe 
Seltn!t•rz odpowfedL 211-21 
Sekretertet Olf6lDF: m-n 
flzl•I partyjny -:- /I r 15ł·21 

wewn.li 
Dzieł ltOl'WPOlldentów 
robotnJczych ł ehJop. 
Akłcb oraz red•lrtGrów 
~azet łclennycb1 łlf-łl 
Dziel mutacji: 111-U 
Dileł młeJslu I llJ)Cld.1 Uł-21 

wewn. 1 I u 
Dzieł ek„nomtcaiyt m-• 
Dzl*ł roIDF: wewn. I - IM-21 
Red•lrcj• nocne: 1'11-łl; 151-11 
Kolportd: 
t.ódt, P10·„tr ... 1r-o•w1„b- W, tel. m-n 

i:: odz. 16, 18.00, :Jl ~. T, f'F; Wlóknian I 
9. LC'r.hia Toma- zów 

B Lódź li) 
9 
I! „ 

23 
24 

llc! 55 16.35 (Ł) .Audycja Tow. 1'r2y- Tmnsmi~ja ze StraRsburga przez 
29 63 jdni Pol~ko FBd•ieckiej. ltl.50 Ka tomce. 23.00 Ostatnie wiad~-

Admlnlstrecjel .-U 
Ozlał ogłoneAt 111•111 fihn dozwolony od lat H 

t 
<Teodor Dreiser 154. 

Tragedia Amerykańska 
Popatrzył na Clyda wzrokiem zachecającym, uśmiechnął 

sle i odszedł. Clyde wycliylit się przez barierę ze wumie· 
, niem. 
1 

Stwórca! Jego Stwor7.yciel! Stworzyciel świata... Proś . 
! czekaj ... 

Dotąd jeszcze tkwiła w nim wzgarda dla praktyk reb· 
gijnych, bezcelowych, próżnych. wzgarda dla modłów bez· 
owocnych i kajań się żarliwych. Widział .ie w domu. On 
więc, Clyde, ma powrócić do n:ch dlatego tylko, że jest 
w położeniu bezqadziejnym, że go tu lęk : groza przytłacza? 
Nie! on nie ma thkiej silnej wiary! Nie ma już nadziei! 

W kaź.dym razie jednak n:.e mógł przestać myśleć 
I'.! swym niedawnym gościu. Osoba- tego kapłana o twarzy 
Ppos loła . postawa s:Jna . zapal i oczu promieniu iący przyku
wały . ujmowały i zmuszały do zastanowienia się, czego ża
den r zecznik religijny nie mógł w n im dokonać. Zaintereso
wał.a go, zdziwiła, zachwyciła prawie J'(łęboka w:ara tego 
człowieka. Może... może nie od razu „. zdaje się jednak, i:e 
będzie mógł zaufać temu człowiekowi. 

Rozdział XXXI. 
Żadna z tych dodatnich cech ojca McMillana nie przy· 

kułaby uwagi Clyda przed ośmioma nues·iącam!. gdy wsze!· 
kie słowa oociechv i nauki o Bo.i?U miał jeszcze w oamiec:! 

Hi 25 1 48 (L) „W Roztokach" - Wł. Or- mości. 23.JO Muzyka poważna.. ł.ód!, PiotrJtowsb -. ..._ 111.ao 

r; lat dz.ieci~nych. Nde wzruszyłby s'!ę tak Jak obecniP, gdy 
był uwięziony, odcięty od śW:ata , w nieopisanie ciężkich 
warunkach przeź.ywajacy !we troski. Teraz był zmus1.ony 
szukać ukojenia : ulgi jedynie we · własnych myślach . 
O czymże miał myśleć? Zakres jego pojęć był bard7.o ogra
niczony, myśli więc swoje umiał skierować tylko ku prze· 
szłośc~. teraźniejszości lub przys'Złości. Przeszlość jednak 
była zbyt przykra, żeby nad nią ro~ślać. Rozdrażniały go 
te wspomnienia i rozpi!lały. Teraźniefśzość - ach, teraźniej
szość! A więc to, co go otacza... Nie! terafJliej1;zość, a tym 
bardziej przyszłość ze śmiertelnym lękiem, co będzie, jeżel~ 
przegra w apelacji, nie nadawały się wcale do rozpamięty· 
wania, jakikolw!ek stale panowały w jego świadomości. 

Cóż więc roiło !'!ę w tej umęczonej głowie? Jakieś na
dzieje, jakieś fantazje. Na cóż jednak móg·ł liczyć I o czym 
fantazjować? Liczył czasami n.a to, że myśl, podsunięta przez 
Nicholsona. pomoże mu do . ...,'Ygran:a sprawy, że po uwolnie
niu wyjedzie stąd gdz'.eś daleko, o, tak, bardzo daleko - do 
Australii. może do Afryki albo do Meksyku. wszystko jedno 
zresztą dokąd . Tom pod zmienionym nazwi~kiem zapomnieć 
musi o swych pieknych stosunkach :. o życiu w wyższych ko
lach towarzyskich. Będzie pracował na jakimś s~'lmnym 
stanowisku. W ~rakcie tych marzeń budziła s.ię w n „ n prze
rażeniem zionąca myśl, co będzie, jeżeE prośba o sprawę ape. 
lacy.iną zostanie odrzucona? Czyż to niemożliwe? Po takim 
procesie w Bridgeburgu? A wtedy - jak w tym śn ie jego 
strasznym. gdy uciekał od kłębowiska żmij ! wpadł na 
straszliwą jakąś stworę - stawała przed nim ohydna zjaw~ 
- krzesło. To potwcxrne krzesło! Te sznurki, paski, prądy 
sł!~ni;d.::i"° ćuri.1>.Un - i.a«a Aal:il lW:iAJ DiA ml.U o t.vm QlY· 

śleć! .n!e mógł z.nieść tej myśli! Jeżeli odrzucą prośb~ o !łpe
lację? Co wtedy? Zginie! N:e! precz z tym! 

O czymże jednak myśleć? · Dręczył się tym do ~u od
wiedzin ojca McMillana. Ten mu wskazywał jedyną a pew
ną drogę ratunku - u Boga, Stworzyciela wszechtzeczy. Jak 
to, tak proste i łatwe to byłoby · do uskutecznienia? 

- Dane ci jest , abyś poznał spokój nieziemsk! - prze
konywał czytając mu Pawła : jego listy do Koryntian i Ga
latów. 

Jakże to będzie łiitwe, gdyby tylko Clyde ehdał za n1m 
powtarzać i modlić się - „a spokój i wszelk~e przyjdzie zro
zumienie". Spokój jest w nim samym i dokoła mego, należ? 
go tylko znaleźć, wyznać wszysbk!ę błędy i niedole serca 
swego i wywołać skruchę. „Proś, a będzie c! dane, szukaj, 
a znajdziesz, kołataj, a będzie ci otworzone. Albowiem każ
dy, k1o prosi - otrzyma, kto szuka - znajdzie, kto kołacze 
- będzie miał otworzone", Czyż znalazlby się · człowiek, kt6-

•ry, gdyby go syn prosił o chleb - dal ~nu kam'eń, lub gdy
by pros ił o rybę - dal mu węź.a. 

Pięknie i w podniosły sposób mówil to ojciec McMilhn. 
Clyde miał jednak w pamięci modlitwy rodziców. Cóż ' m 
on~ dały? Niew:ele jakoś mieli z tego.„ Albo ci skazań~!. 
ktorzy modlili się żarliwe z księżmi, pastorami, r:zy' rab!
nami. czy ich mimo wszystko' nie zaprowadzono do sa'e egze
kucy!nej? ~i~ nie pomogły protesty, i:_ozoacze, jęki żałosne, 
mogli szalec Jak Cutrone lub zobojętnieć zupełn'e. Clyda 
też już nic nie interesowało. Cóż go mogło interesować'.', 
w:adomości? Jakie? 

""-0226" 
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